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Londyn. — Jak donoszą z kół zbliżo­

nych do Foreign Office, min. Eden przed 
łożył podczas wczorajszych obrad pary­
skich min. Lavaiowi brytyjski projekt 
kompromisowy dla zażegnania konfliktu 
włosko-abisyńskiego, zawierający nastę­
pujące punkty:

1) Abisynja ma wyrazić swą zgodę na 
nominację większej liczby doradców fi­
nansowych i gospodarczych dla rządu 
abisyńskiego, którzy- to doradcy podle­
gać będą bezpośrednio Lidze Narodów.

2) Abisynja udzielić ma Włochom pew 
nych koncesyj na kolejach i w kopalniach 
abisyósłdch, przewidziane już zresztą w 
traktatach z lat 1906 i 1925, podpisanych 
przez Anglję, Francję i Włochy oraz w 
umowie włosko-abisyńskiej z r. 1918.

3) Abisynja ma ustąpić Wiochom gra­
niczącą % włoskiem Somali prowincję 
Ogaden, albo też zezwolić na osiedlenie 
się kolonistów włoskich na pewnych, ści-

śle określonych terytoriach-abisyńskich.
i) Z drugiej strony Włochy mają wy­

razić swą zgodę na układ, gwarantujący 
Abisynji wolny dostęp do morza.

Wedle doniesień z Paryża, miała się 
podczas środowych obrad wyłonić jesz­
cze inna koncepcja, mianowicie plan od­
sprzedania Włochom niektórych terenów 
abisyńskich, przyczem jednak Włochy 
musiałyby zapłacić cenę kupna w gotów­
ce. Uzyskane w ten sposób pieniądze zu­
żyłby cesarz Abisynji na cele krzewienia 
cywilizacji wewnątrz kraju. Jak słychać 
cesarz Haile Selassie zgodziłby się na ta­
ką propozycję, jednakowoż dopiero w 
ostatecznym wypadku, domagając się 
równocześnie gwarancji granic abisyń - 
skich ze strony Ligi Narodów. Negus 
byłby gotów sprzedać Włochom niektóre 
południowe terytorja, z wyłączeniem pro 
wincji Tigre, która musiałaby być z ta­
kiej tranzakcji wykluczona.

Rocznica „Cudu nad Wisłą”
w Warszawie.

Warszawa. — W czwartek, dnia 15 
b. m. w 15-tą rocznicę zwycięstwa nad 
bolszewikami pod Warszawą odbyły się 
wielkie uroczystości w Radzyminie, pa­
miętnym z krwawych bojów w r. 1920.

Na uroczystość " przybył min. spraw 
wewnętrznych p. Ma-rjan Zyndram Ko- 
ściałkowski, min. oświaty p. Wacław Ję­
drzej ewicz, podsekretarze stanu w min. 
oświaty ks. Źongołołwicz i w min. spra­
wiedliwości p. Sieczkowski, przedstawi­
ciele władz państwowych i wojskowych, 
wojewoda warszawski, b. minister Na- 
kóniecznikoff-KIukowski, zast. dowódcy 
O. K. Nr. 1 płk. Parafiński, przedstawi­
ciele szeregu organ izacyj i instytućyj, 
delegacje poszczególnych ziem, których 
pułki brały udział w pamiętnej bitwie 
warszawskiej, liczne rzesze mieszkańców 
stolicy, okoliczne wsie i miejscowe spo­
łeczeństwo. Przybył również honorowy 
prezes komitetu obchodu generał broni 
Lucjan Żeligowski.

O godz. 11-ej przed południem na cm en 
tarzu poległych w Radzyminie J. E. ks. 
Kardynał Rakowski w asyście duchów ień 
stwa. celebrował uroczystą Mszę św. w 
kaplicy cmentarnej. Po nabożeństwie pod 
hiosłe okolicznościowe kazanie wygłosił, 
ks. Mauersberger-

Przed kaplicą, w której odbywało się 
nabożeństwo, ustawiły się poczty sztan­
darowe związków i organizacyj b. woj­
skowych, przysposobienia wojskowego, 
Z w. Legjonistew z P. O W. i innemi na 
czele.

Po skończonem nabożeństwie i kazaniu 
min. spraw wewnętrznych p. Mar j an 
Zyndram Kośeiałkowski złożył wieniec na' 
bratniej mogile żołnierzy, poczem wśród
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I krotnie i czynnym sabotażu zarządzeń 
partji narodowo-socjalis tycznej.

Ostatnio donoszą, że w kąpielisku Ro­
thenfeld w lesie Teutoburskiem na zarzą 
dziły w kąpielisku wiece protestacyjne, 
ne przez urzędników żandarm er ji plaka-
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Pan Prezydent Rzplitei na Sowińcu.
P. Prezydent bawiąc w Krakowie w dnhi 12 b. m . wzdął osobiście udział w sypaniu kopca.

Kraków. — Dopiero dziś nadeszły wie­
ści z Krakowa o żywiołowej klęsce, któ­
ra dotknęła to miasto w środę, a jak się 
w dalszym ciągu okazuje także znaczną 
połać ziemi krakowskiej.

Po parnej i niezwykle upalnej, środzie 
w godzinach wieczornych począł padać 
ciepły deszcz. Koło godziny. 21-ej niebo 
poczęło się rozświetlać blaskiem dalekich 
błyskawic, chwilami dochodziły odgłosy 
gromów burzy, która była jeszcze w dali 
od Krakowa. Deszcz, dość gęsty padał 
mniej więcej do godziny 21-ej m. 30 — 
o tym czasie nasilenie deszczu się zmniej­
szyło, by o godzinie 21-ej m. 45 ustąpić 
miejsca niezwykle silnej ulewie. .Parne, 
gorące jeszcze powietrze poczęło się gwał 
townie mieszać z masami zimnego po­
wietrza, naniesicmemi przez burzę.

Powstał szalony wicher, a równocześ­
nie tak nagły, iż wielu ludzi zaledwie zdo­
łało dobiec do najbliższych bram domów. 
Z chmur lunęły formalne potoki deszczu 
zmieszanego z gradem. W okamgnieniu

U1.UU..J ------------------ ulice Krakowa w niektórych zwidzą
głębokiej ciszy złożono do urny ziemię miejscach zmieniły się w potoki. Kraty

tach Ęgem w Bawarji, gdzie partja wnio 
sła zażalenie na wiceburmistrza za odrzu 
cenie przez niego zarządzeń antyżydow­
skich. Powodem odrzucenia miał być fakt

, ły, byli dobrymi znajomymi wiceburmi
ty antyżydowskie, rozwieszone tam przez s^rzaj Miejscowy oddział partji urządził 
oddziały S. A. Przeciwko dyrekcji wystą- wiec protestacyjny, na którym uchwalono 
pił prezydent regencji, a szturmówki urzą rezolucję domagającą się zmuszenia wice 
dziły w kąpielsku wiece protestacyjne. I burmistrza do opuszczenia stanowiska w 

Podobne wiadomości nadchodzą z Rot (ciągu 24 godzin. •______
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że żydzi, których zarządzenia te dotyczy gałęzi, zostało obalonych około 80 drzew. 
i„ L_.it j-.i------: —------- : —*------i- Wicher łamał pozostałe resztki starych

Huraganowa burza

ło 200 drzew.
Najboleśniejsze dla mieszkańców Kra- 

kowa jest zniszczenie plant krakowskich. 
Tam, nie licząc połamanych konarów i

nad Krakowem

pobraną z mogił poległych w obronie Oj­
czyzny żołnierzy. Urna tą przewieziona 
zostanie do Krakowa i złożona na kopcu 
Marszałka na Sowińcu.

"Skolei odbyło się w obecności człon­
ków Rządu, duchowieństwa, władz, przed 
stawicieli społeczeństwa, przekazanie 
świetlicy ufundowanej przez miejscowe 
społeczeństwo dla młodzieży.

Następnie gen. Żeligowski, wygłosił 
przemówienie, wskazując na historyczną i 
doniosłość odniesionego zwycięstwa w bi 
twie warszawskiej. Jako drugi mówca 
przemawiał kpt. Zieliński, który omówił 
historję i przebieg bitwy warszawskiej.

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się defilada.

Akcja opozycyjna
w Niemczech wzrasta.

Berlin. — Prawie codziennie dochodzą 
z terenu Rzeszy wiadomości o akcji opo­
zycyjnej prowadzonej przez pewne koła. 
a nawet osobistości stojące na wysokich 
stanowiskach administracyjnych.
• Akcja ta polega na biernym a niejedno

miejskich ścieków nie mogły przyjąć od-

razu tak wielkich ilości wody, to też 
wielu miejscach powstały olbrzymie ba­
jora. Szczególnie wielkie ilości wody ze­
brały- się na placu pod Wawelem od stro­
ny ulicy Bernardyńskiej, na Powiślu, 
gdzie woda zalała sklep w realności Po­
wiśle nr. 12, wypełniając go na 30 cm. 
wodą, na ul. Kanonicznej, na ul. św. Ger­
trudy obok wylotu ul. św. Sebastiana, 
w wykopie pod mostem kolejowym na ul. 
Lubicz i w wielu, wielu innych miej - 
scach.

Najwięcej szkody w mieście poczynił 
jednak huragan. Wicher obalał drzewa, 
zrywał dachy, strącał kominy fabryczne 
i na domach mieszkalnych, wywracał 
mury, obalał parkany, rozwalał całe bu­
dynki, wyrządzając nieobliczalne straty.

Najbardziej ucierpiały.planty i parki. 
W parku Jordana wicher połamał, poo- 
balał _ lub powyrywał z korzeniami 150 
starych drzew. Między niemi legła poko­
tem olbrzymia topola, sadzona przed wie 
1 u laty rękami d-ra Jordana. Zniszczone 
zostały też piękne świerki amerykańskie.

Na ulicach Krakowa obalił wicher oko

Jak będzie wy­
glądał grobo­
wiec na Rossie
Po ukończeniu prac przy­
gotowawczych rozpoczęto 
na cmentarzu wojskowym, 
na Rossie w Wilnie budo­
wę grobowca, w którym 
złożona będzie um a z ser­
cem Marszałka Piłsudskie 
go i trumna z prochami je 
go matki. Na zdjęciu — 
projekt grobowca i przebu 
dowy cmentarza prof. Woj 

decha Jastrzębskiego.

kasztanów, a moc jego była tak wielka, 
iż nie ostawały mu się nawet dęby, któ­
rych również kilka wywrócił lub wyła­
mał na ziemię. ___ •

Najdrastyczniej bezpośrednio po orka­
nie wyglądało zniszczenie plant na ulicy 
Basztowej, ^zwłaszcza przed gmachem wo 
jewódżtwa." Olbrzymie, stare drzewa, wy 
łamane wichrem, padły wpoprzek jezd­
ni, tarasując swym ciężarem przejazd, 
zrywając druty tramwajowe.

W parku Krakowskim wichura wy« 
wróciła parkanyr wyłamała 2-2 starych 
drzew, uszkodziła budynki gospodarcze. 
Na plantach nad Wisłą od strony Podgó­
rza runęło 33 drzew, na Krzemionkach 
6 drzew.

Od wczesnego rana w czwartek prze­
ciągały przez miasto wędrówki mieszkań 
ców, załamując ręce na widok olbrzy­
mów drzewnych powyrywanych z korze­
niami na plantach i w ogrodach miej - 
skich, na ulicach miasta. W niektórych 
miejscach, jak np, na plantach przy ul. 
św. Gertrudy aleja była zawalona kilku­
nastu pniami i konarami, tworząc zasie­
ki, przez które nie można się przedrzeć. 
Służba miejska i strażacy pracują nie­
zmordowanie nad usuwaniem tych drzew 
nych- barykad! Największe straty ponio­
sły . kasztany!

Przy ul. Szopena wicher obalił parkan 
i ściął cztery słupy ceglane o półmetro­
wej grubości.

Ofiarą burzy padł też gmach Muzeum 
Przemysłowego, w który uderzył piorun, 
odbijając potężny kawał gzymsu i ruj­
nując dach.

W Alei 3-go Maja i w ul. św. Broni­
sławy wiatr obalił kilkadziesiąt starych 
jesionów. Na deptaku umieszczone krze­
sła zostały porozrzucane na Błoniach, a 

czwartek rano znajdywano niektóre 
odrzucone na 100 i więcej metrów od 
Alei. W' tych stronach orkan mając o- 
twarte pole, szalał ze zdwojoną siłą.

Ofiarą wichury padły też trybuny kra: 
kowskich klubów sportowych. Najwięk­
sze zniszczenie zaobserwować się dało na 
boisku Wisły, gćtfr rozłożysta trybuna 
została niemal zmieciona z powierzchni, 
dach został zniesiony, a szczątki zeń zna­
lazły się na sąsiedniem boisku Sokolą, 
padł nawet olbrzymi filar betonowy, ktÓ- 
dy upadając powiększył tylko spustosze­
nie, drugi filar został poważnie nadwy­
rężony.

Niemniejsze zniszczenie zapanowało 
na boisku Craeovii, gdzie wichura znio­
sła dach trybun i resztki z niego rozpro­
wadziła po dalekiej przestrzeni, obaliła 
bramę wejściową i rozburzyła parkany.

Podobnie wielkiemu zniszczeniu uległy 
(wszystkie boiska klubów krakowskich, a
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Nęc Garbami, MaMtabI, Olszy IŁ p.
Drugi, osobny rodzaj zniszczenia po. 

czynionego przez orkan — to katastrofy 
budowlane. W wielu miejscach obalone 
zostały kominy fabryczne.

Na wielu rsainościach burza zerwała 
dachy, zrzucając je nieraz po kilkanaście 
metrów od budynku. Na ul. Kościuszki 
z realności Nr. 43 wiatr zerwał dach i 
zawiesił go na przewodach tramwajo­
wych.

Od burzy ucierpiała również sieć elek­
tryczna i telefoniczna. Poza zerwanemi 
przewodami tramwajpwemi, zerwane zo­
stały także przewody wysokiego napię ­
cia. M. in. przewód wysokiego napięcia 
Upadł pa dach cynkowany domu przy ul. 
Czarnowiejskiej, w którym mieści się 
pralnia chemiczna „Tęcza“, powodując 
olbrzymie iskrzenie.

Jeśli chodzi o wypadki w ludziach — 
było ich kilkadziesiąt Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności obeszło się jednak bez 
ofiar śmiertelnych, I tak Pogotowie ra­
tunkowe udzieliło pierwszej pomocy księ 
tizu Janowi Wieczorkowi, który przecho­
dząc obok rogatki borkowskiej przygnie­
ciony został upadającem drzewem. Ks. 
(Wieczorek doznał złamania lewej nogi, 
zgniecenia klatki piersiowej i ogólnych 
potłuczeń. W stanie ciężkim przewiezio­
no go na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza.

W cegielni Ferbera strącony wichrem 
komin upadł na sąsiedni budynek, w któ­
rym pracował palacz Jan Tomala. Zdruz 
gotany kominem budynek runął na zie­
mię, a belki potłukły ciężko pracującego 
tam Tomalę. Na ul. Rydlówka opadają- 
cemi drutami przewodów elektrycznych 
porażona została żona konduktora tram­
wajowego Rozalja Mucha. W wapienni­
ku Ratki spadający komin uszkodził za­
budowania sąsiednie, a znajdujący się 
w jednam z nich palacz Jan Polus został 
przygnieciony belkami, doznając złama­
nia nogi i kilku żeber.

Przed budującym się gmachem Biblio­
teki Jagiellońskiej w Oleandrach zwali­
ła burza szopę, a spadające belki ciężko 
potłukły Zygmunta Sycą, który doznał 
złamania nogi.

Poza temi wszystkiemi wypadkami by 
ło kilkadziesiąt względnie drobniejszych 
wypadków okaleczeń od upadających 
drzew czy belek i parkanów. '

Trudno ustalić ostateczny bilans żywio 
łowej katastrofy, która nawiedziła Kra­
ków i okolice. Władze bezpieczeństwa 
pracują nad ustaleniem listy ofiar i wy­
padków oraz nad obliczeniem ogólnych 
szkód. W każdym razie będą one wyno­
siły w sumie kilkaset tysięcy złotych.

Słowem Kraków przeżył katastrofę, 
jakiej nie pamiętają najstarsi ludzie, 
jaka się nie zdarzyła napewno w ciągu 
iwieku XIX i XX. że ofiary w ludziach 
były tak nieliczne, należy tylko zawdzię­
czać szczęśliwemu przypadkowi, że bu­
rza przeszła w późnych godzinach wie­
czornych, kiedy mieszkańcy widząc, iż 
nadciągają poważne chmury, przeważ­
nie pochowali się do domów;

TELEGRAMY
BENESZ PISZE O SUKCESACH 

MAŁEJ ENTENTY.
Praga. — Z okazji 15-letniej rocznicy 

założenia związku państw Małej Ententy 
„Ceske Slovo“ zamieszcza artykuł min. 
Benesza, który podkreśla przedewszyst- 
kiem jednomyślność państw Małej En - 
tenty oraz wzrastający rozwój tego 
związku. Min. Benesz zauważa również, 
że w ciągu 15-tu lat jej istnienia nie gro 
ził Małej Entencie żaden kryzys i że nie 
byk) nigdy pomiędzy jej poszczególnymi 
członkami żadnej różnicy zdań. Dotyczy 
to w pierwszym rzędzie restytucji Habs­
burgów, jakoteż stosunku Małej Enten­
ty do Włoch, Niemiec, Polski i Rosj i so­
wieckiej.

Min. Benesz widzi przyszłość Małej 
Ententy w barwach bardzo różowych u- 
ważając, że przyszłość ta jest całkowi­
cie zabezpieczona i nienaruszalna.

Kanclerz Schuschnigg
nie ustąpi

Wiedeń. — W związku z pobytem wi­
cekanclerza Starhemberga w Jugosławii

kombinacje, obiegające tutejsze koła po-

Starhemberg przeprowadzić miał ważne 
rozmowy nietylko z regentem Jugosiawji 
ks. Pawłem, lecz również i z bawiącym 
w Jugosławji ks. Kentu.

Zaznaczyć należy, że obiegające od 
szego czasu zagranicą pogłoski o bliskiej 
jakoby dymisji kanclerza Schuschnigg» 
nie odpowiadają prawdzie. Kwestja re- 
kcnstrukćji gabinetu austriackiego nie

ciażby z tego powodu, że toczące się te­
raz rokowania w sprawie paktu naddu- 
najskiego nie zniosłyby żadnych wstrząś 
nień zew riętrzno-po! i tycznych w Austrji, 
a już najmniej zmiany na stanowisku 
kanclerza.

Polsko-gdańskie rozmowy
w poniedziałek w Warszawie.

Gdańsk. — Wczoraj komisarz gene - 
rainy Rzplitej min. Papee odbyi konfe­
rencję z prezydentem senatu 'Greiserem, 
przyezem zdecydowano, iż dalsze rozmo­
wy polsko-gdańsMe odbędą się w War­
szawie w nadchodzący poniedziałek.

Tematem rozmów będą sprawy wyni­
kające z protokołu, podpisanego dnia 
S-go b. m.

ORKAN ZERWAŁ Z KOTWICY 
3 HYDROPLANY
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czeniu, szkody są wszędzie bardzo wiel- 
kie, W przystani na rzece Jang Tse ar - 
kan zerwał z kotwicy trzy hydroplany,

----- i-ji-------- 1—i - dwa zostałyprzyezem jeden zatonął, a 
prawie doszczętnie zniszczone.

1 ZABITY. 50 RANNYCH PODCZAS 
BURZY W BUDAPESZCIE,

Budapeszt. ,— Burza o niesłychanej 
sile przerwała zawody, odbywające się

może być w chwili obecnej aktualna cho-;z okazji międzynarodowych igrzysk stu-
-----.--------------•»- *- -----denckich. Trybuny, a m. in. i trybuna

prasowa, zostały zniesione przez hura­
gan. Drzewa i słupy telegraficzne są w 
wielu miejscach powywracane,

W niektórych dzielnicach-wicher zni­
szczył przewody elektryczne, burza trwa 
ła 3 godziny. Są ofiary w ludziach: je­
den zabity i 50 rannych. Przypuszczają, 
że na Dunaju zatonęło wiele łodzi.
CZY ZAMACH NA KAGANOWICZA?

Ryga. — Z Moskwy nadeszła wiado 
mość, że ne wykryci sprawcy dokonali 
napadu na dom letniskowy komisarza ko 
munikacji Z. S. R. R Łazarza Kaganowi- 
cza. Gdy stróż spostrzegł w obrębie letni 
ska nieznanych mu osobników i zamie­
rzał wszcząć alarm, ci rzucili się na nie­
go, zakneblowali mu usta i zdemolowali 
dom, niszcząc klomby i drzewa. 

Kaganowicza i jego rodziny w czasie
Szanghaj. — Nad Hankou przeszedł tym na letnisku nie było.

Miasto i dwie wsie
ZNISZCZONE PRZEZ WYLEW JEZIORA,

Kzym. — W miejsćowości Ovada wy­
darzyła się wielka katastrofa. Tama na 
rzece została zerwana. Liczba ofiar w Iu 
dziach jest bardzo znaczna i według pier­
wszych doniesień przekracza 200 osób.

Większa część miasteczka, liczącego 
10.000, mieszkańców, uległa zupełnemu 
zniszczeniu, jak również wsie Caprietta i 
Molare.

Napływ wody był niezwykle silny, po­
nieważ jezioro Onbicella leży wyżej, ani­
żeli wymienione miejscowości. W Ovada 
130 domów jest zupełnie zniszczonych. 
Caprietta i Molare przedstawiają jedno 
rumowisko gruzów. Wśród ludności panu 
je niezwykłe przygnębienie. Akcja rątun-, 
Köwa napotyka ną/póważtie trudności j 
posuwa się bardzo powoli.

Ulewne deszcze trwają w dalszym cią­
gu,

Z odległej 0.-35 kim. od miejsca katas­
trofy Aleks an drji wysłano, kolumny rato 
wnicze. Wiele osób zginęło wewnątrz wa 
lących się domów.

Wiadomość o katastrofie wywołała sil­
ne wrażenie w całych Włoszech.

Rzym. — Miasto Ovada, liczące 10.000 
mieszkańców, oraz miejscowości Capri et 
ta i Molare zostały zniszczone przez wy­
lew eziora Gorzente. Miejsca, z których 
woda częściowo ustąpiła, pokryte są gru 
bą warstwą mułu. W mieście Ovada po­
wódź zniszczyła około 130 domów, a w 
miejscowościach Caprietta i Molare nie 
pozostał kamień na kamieniu.

Na ulicach leżą rumowiska domów, 
szczątki mebli, trupy ludzkie 1 zwierzęce. 
Wśród ludności panuje ogromne przygnę 
hienie. Ludzie chodzą jak błądni, poszu 
kując swych krewnych i blizkich.

Ofiarą katastrofy padły przeważnie
:łfte6łe/r"'"*>: ' = ■ '■%: -i■ • £'-■*•' f. „

Przerwanie Tamy spowodowane zostało 
gwałtowną burzą, połączoną z silną ule­
wą. Okoliczność tą stała się przyczyną 
większej ilości ofiar, ponieważ- ludność 
schroniła się przed burzą do mieszkań, 

Berlin. — Niemieckie biuro informacyj 
ne donosi z Rzymu, że liczba zatopionych 
podczas katastrofy przerwania tamy wy 
nosi około 500 osób.

/l/o szfaolnąjsezon
największy wybór

książek, materiałów piśmiennych i pomocy szkolnych
przygotował

SKLEP i KSIĘGARNIA
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II Aleja 26, lei. 20-SO.
Ceny niskie.----------- Obsługa szybna.

Znormalizowane zeszyty szkolne, bmljony, bloki 
rysunkowe, teczki, piórniki, dzienniczki uczniow­
skie, stalówki, pióra, obsadki, ołówki, atramenty, 
kredki, cyikle, ekierki, trójkąty, farby, gumy, gu­
ma arabska, kałamarze, scyzoryki, papiery, ryso­
wnice, rajszyny, temperaczki, tusze, węgielki, wy­

cinanki i t. p.

Włosi nie zgodzą się
na propozycje angielskie.

Rzym. — Zbliżony do Palazzo Chigi 
tygodnik polityczny „Affari Esteri“ w 
stanowczy sposób rozprawia się z pro­
pozycją kompromisową, wysuwaną ze 
strony angielskiej, pisząc, iż Włochy nie 
zgodzą się ani na dostęp Abisynji do mo- 

,a, ani na koncesje gospodarcze w Abi-
—. — 2 - —. ■' V, n v-i ft I ,, T i ryt \Tn»n/Irt«r

brytyjskie na pograniczu Abiysnji, pro­
wadzi w całym świecie agitację antywło- 
ską, a wreszcie grozi Francji odmową 
ewentualnego poparcia przeciwko Niem­
com w wypadku, gdyby Francja nie po­
pierała Abisynji przeciwko Włochom.

W chwili obecnej — piszą „Affari Es­
teri“ — istotnie pobudki postępowania 
Anglji nie pozostawiają już żadnej wąt­
pliwości. Anglja nie chce pozwolić Wło-

rz..
tutejsze koła prorządowe twierdzą, że synji, ani na gwarancję Ligi Narodów,
Starhemberg przebywa tu jedynie wcha-1 ani też na mandat ogólny lub zbiorowy, 
rakterze prywatnym na polowaniu. Nie- któryby w istocie rzeczy maskował tylko
mniej jednak słychać powszechnie, że wi mandat angielski. Ponadto „Affari Este- chom na zainstalowanie się w Abisynji, 
żyta wicekanclerza w Jugosławii ma na ri“ oskarżają Anglję, iż ta w przeddzień I ponieważ sama pragnie tam wkroczyć 
celu zasiągnięcie informacyj politycz - konferencji trzech mocarstw grozi nie- przy pierwszej okazji.
nyeh w sprawie nastawienia rządu jugo- mai jawnie zaniknięciem Kanału Sueskie I Paryż. — W atmosferze niezwykłej w ’ prezes gniazda chełmińskiego Ödrowsld
słowiańskiego wobec restytucji Habsbur gó, nakazuje swej flocie na Malcie kon- j podobnych okolicznościach bezradności wygłosił słowo wstępne. Całość akademji
gów w Austrji. Takie przynajmniej są, trolować położenie, wzmacnia garnizony | otwiera się w Paryża nowa konferencja wypełniły: występy chóru „Harmonji“,

AprarU- rozpoczną sie w piątek rano w 
‘ historycznej sali zegarowej paryskiego 
urzędu zagranicznego. Oprócz min. La» 
vala, min. Edena i bar. Aloisi ego wez- 
mą w niej udział rzeczoznawcy franco, 
scy, angielscy i włoscy, razem 15 osób. 
Jeżeli żadna ugoda nie zostanie w Pary­
żu osiągnięta, w takim razie Europa 
przeżyje z początkiem przyszłego mie­
siąca najkrytyczniejszy może moment 
w epoce powojennej. Rada Ligi Narodów 
zostałaby wówczas powołana do powzię­
cia sankcyj przeciw Włochom, które 
wszczynając wojnę z Abisynją weszłyby 
równocześnie w otwarty konflikt z W. 
Brytan ją. Groźba tych właśnie konrpli- 
kacyj sprawia, że chociaż nic nie zapo­
wiada po dziś dzień odprężenia, to jed­
nak można jeszcze wierzyć w osiągnię­
cie kompromisu.

Okres żmudnych prac przygotowaw­
czych zamknął min. Laval w czwartek 
wieczór drugą zrzęda rozmową z min, 
Edenem. W czwartek rano przyjął on 
bar. Aloisi'ego. Donoszą, że sprzeczne 
tezy Anglji i Włoch nie zostały dotych­
czas w żadnym punkcie zmienione, An- 
glja stoi na stanowisku obrony trakta­
tów, zapewniających polityczną nieza­
leżność Abisynji, proponując natomiast 
Włochom daleko idące przywileje gospo­
darcze, zaś Mussolini żąda dla Włoch po­
litycznej i wojskowej kontroli całego te­
renu Abisynji. Są pewne podstawy, aby 
przypuszczać, że min. Laval pośredni­
cząc między obu mocarstwami będzie się 
starał znaleźć wyjście, proponując Wło­
chom prawo budowy kolei przez Abisyn­
ię z północy na południe z Assab do Mo- 
gadihe, przyezem cała strefa na wschód 
od linji kolejowej miałaby zostać oddaną 
przez Ligę Narodów pod protektorat wio 
ski. Anglja narazie nie'chce nawet sły­
szeć o podobnej propozycji. (A zdaje się 
także i najbardziej zainteresowany Ne. 
gus Abisynji). Mussolini ze swej strony 
uważać ma projekt francuski za niewy­
starczający.

14 górników straciło życie
Rzym. — W kopalni węgla Riollo pod 

Grosseto nastąpił wylew wody podskór­
nej, .14-górników zostało zatopionych ^ 
Präcgjnad .odwodnieniem kopalni są bar-3"1 
dzo utrudnione, gdyż cały szyb stoi pod 
wodą.
ZNOWU SKAZANI ZA „PRZESTĘP­

STWA DEWIZOWIEC
Berlin. — Sad nadzwyczajny skaza, 

trzech braci Miłosiernych za przestęp­
stwa dewizowe, mianowicie Ottmar a Ve* 
ya na cztery lata więzienia, pozbawienie 
praw przez trzy lata oraz 50 tysięcy ma­
rek grzywny, Fr, J. Truemmera na dwa 
lata więzienia, pozbawienie praw przez 
trzy lata i 20 tysięcy marek grzywny, 
wreszcie obywatela holenderskiego Ste­
fana Koka na jeden rok więzienia i 3 ty­
siące marek grzywny. Wyrok ten jest na­
tychmiast prawomocny, gdyż wyroki są­
du nadzwyczajnego są pozbawione pra­
wa do odwołania.

MIN. BECB WRÓCIŁ DO WARSZAWY.
Warszawa. — W czwartek 15 b. m. 

pociągiem z Gdyni o godz. 17-ej m. 17 
powrócił ze swej podróży do Helsingfor- 
su minister spraw zagr. p. Józef Beck.
P. ministra na dworcu witali: podsekre­
tarz stanu M. S. Z. p. Jan Szesnbek, 
charge d'affaires poselstwa finlandzkie­
go p. Ernst, p. min. Staetzel oraz wyżsi 
urzędnicy M. S. Z.

Jubileuszowy zlot
Sokolstwa pomorskiego,

Chełmno. — Odbył się tu w niedzielę 
11 b. m. wielki zlot*jubileuszowy sokol­
stwa pomorskiego. Protektorat nad zlo­
tem objęli: pp. wojewoda pomorski Kir- 
tiklis, ks. biskup chełmiński dr. St. Oko­
niewski, dowódca O. K. VIII gen. Thom- 
me, starosta krajowy Łącki i prezes Z w. 
Sokolstwa Polskiego hr. Zamoyski, a na 
czele komitetu honorowego stanął staro­
sta powiatowy p Biały.

Uroczystości sokole rozpoczęły się w 
sobotę Mszą św. żałobną, odprawioną w 
kościele farnym za zmarłych i poległych 
sokołów, poczem złożono wieńce na gro­
bach pierwszego prezesa i pierwszego 
naczelnika. Po południu na stadjonie 
miejskim odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne, przy udziale m. in. wielkiej mi­
strzyni olimpijskiej Jadwigi Wajsówny.

Wieczorem w sali hotelu Centralnego 
odbyła się uroczysta akademja, gdzie
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sprawozdanie z 40-Iecia gniazda, ćwiczę-. 
nia gimnastyczne, przemówienia władz 
sokolich, wręczenie dyplomów zasłużo­
nym działaczom sokolim i koncert.

Po nabożeństwie, na Synku; dokonał 
prezes okręgu Ill-go Kunz z Grudziądza 
otwarcia zlotu, poczem przemawialista­
rosta p. Biały, burmistrz p. Klein i pre­
zes Sokolstwa druh Zamoyski. Nastąpi­
ła defilada. Tysiączne rzesze publicznoś­
ci zgromadzonej na Rynku i przyległych 
ulicach witało maszerujące oddziały so­
kole burzami oklasków,

11 gen. Karol Trzaska-Dirski
Wadowice. — We czwartek o godz. 15 

zmarł w szpitalu powszechnym w Wado­
wicach emei> gen. broni i. p. Karol Trzas 
ka-Durald w wieku lat 86.

S. p. gen. Trzaska-Durski chorował 
siedem dni, a ostatnio dokonano u niego 
zabiegu operacyjnego z powodu choroby

procesji! z cudownym obrazem z kościo­
ła parafialnego do kościoła kalwaryjskie 
go. Procesja ta odbędzie się w razie po­
gody w dniu 25 b. r. Odpadło również 
zbiorowe sypanie „kopca wyzwolenia" 
w Piekarach.

Zamordowanie administratora
cyrku Stanłewskich w Łodzi.

Łódź. — W nocy na środę dokonano 
w Pabianicach potwornej zbrodni, któ­
rej ofiarą padł dyrektor administracyj­
ny bawiącego tam cyrku Staniewskich, 
Herman Rosenthal. -------

Gdy Rosenthal opuszczał cyrk po przed 
stawieniu, podbiegło do niego trzech osob 
ników, którzy uderzeniami butelek roz­
trzaskali mu czaszkę. Nadbiegło kilka 
osób z personelu cyrku, którzy rzucili 
się w pogoń za zbrodniarzami.

Przy zwłokach znaleziono kasę z dnia

v/y dyrektor szpitak powszechnego dr. policja ustaiiłaj że ślady zbrodniarzy
prowadzą do parku fabryki Krusche-En-Softys-ik i lekarz dr. Jacyszyn. Do chore­

go ojca przyjechali synowie płk. Antoni 
Durski, d-ca 1 p. szwoleżerów w Warsza 
wie oraz drugi syn komandor lotnictwa 
morskiego.

Zmarły generał do ostatniej chwili za­
chowywał przytomność umysłu i spokój.

Ś. p. gen. Karol Trzaska-Durski przy 
sformowaniu II Brygady Legjonów objął 
jej dowództwo we wrześniu 1914 roku, 
zaś "w r. 1916 został mianowany komen 
dantem Legjonów Polskich, obejmują­
cych wszystkie brygady.

Tragiczny wypadek
* letniczki szybowcowej.

Łuck. — W sobotę, dn. 10 b. m. na 
lotnisku szybowcowem w Kulikowie, po­
wiat krzemieniecki, podczas lotu ćwiczeb 
mego. zdarzył się nieszczęśliwy wypadek.

.Przybyła z Warszawy p. Mar ja Rozew 
podczas początkowego lotu szkolnego ule 
gła wypadkowi, doznając poważnych ob­
rażeń wewnętrznych. Przewieziona do 
szpitala powiatowego w Krzemieńcu p. 
Rozew została skierowana do Warszawy 
celem dokonania operacji, jednakże w 
czasie przejazdu koleją w dn. 12 b. m. 
zmarła przed stacją Równe. 
ZBIEGOWIE KORONOWSCY DOTĄD 

NIE UJĘCI.
Bydgoszcz. — Pościg za 12 więźniem!, 

którzy — jak podaliśmy — uciekli nocą 
Z 12 na 13 b. m, z domu karnego w Koro- 
nowie, trwa w dalszym ciągu.

- Do dnia 14 b. m. godzin wieczornych 
sie zdołano żadnego ze zbiegów ująć. U- 
ikrywają się oni prawdopodobnie w bo­
rach tucholskich, to też pościg natrafia na 
dość duże trudności. W obławie biorą u- 
dział również i posterunkowi w cywilnęm 
przebraniu. Do władz policyjnych nadcho 
dzą raz po raz meldunki włościan, którzy 
w tej czy innej okolicy widzieć mieli po­
dejrzanych osobników, jednak są one 
anylnfe, jako zrodzone na tle pewnego ro­
dzaju psychozy.
SKRYTKA PRZEMYTNICZA W POCZ- 
t TOWYM WOZIE KOLEJOWYM.
i Katowice. — Śląska straż graniczna po 
dłuższej obserwach wykryła w pociągu 
pośpiesznym Berlin — Bukareszt, jadą­
cym przez Bytom — Katowice, w wozie 
pocztowym misternie urządzone skrytki, 
,W których skonfiskowano przeszło 20 kg. 
maszynek do temperowania ołówków. 
Maszynki te szły do Lwowa i do Bukare-

iW związku z wykryciem tej afery po­
ciągnięto do odpowiedzialności wiele za­
mieszanych w nią osób. Dochodzenia pro­
wadzi śląska straż graniczna.

^ Wielka uroczystość religijna
,W Piekarach.

der, który otoczono i po długich poszu­
kiwaniach wytropiono w głębokiej cem- 
browanej studni jednego ze sprawców, 
w którym rozpoznano niej. Łaskiego, 
skazanego niedawno na rok więzienia i 
przedterminowo urlopowanego. Drugie­
go sprawcę znaleziono ukrytego w krza­
kach. Pościg za trzecim wspólnikiem do­
prowadził też do. ujęcia.'bandyty.

Jak się. okazało, przed napadem czte­
rech opryszków pod wodzą Łaskiego roz­
poczęło pijatykę przy ul. Fabrycznej, 
gdzie wywołali awanturę, przyczem Ła­

ski zmasakrował jednego z kolegów i wy 
rzucił na ulicę.

Następnie banda złożona już tylko z 
trzech ■wspólników, udała się na ul. Że­
romskiego, gdzie kontynuowała libację, 
poczem udała się do cyrku i tu natknęła 
się na Rosenthals, którego zamordowano.

Drugi sprawca nazywa się Bust. Ry- 
dzyński, trzeci Dziuba. Wszystkich osa­
dzono w więzieniu. Dyr. Rosenthal był 
obywatelem węgierskim.

Straszny wypadek
w czasie ćwiczeń ułańskich.

Łuck. — W Łucku zdarzył się w śro­
dę tragiczny wypadek w czasie ćwiczeń 
21 pułku ułanów.

Obok mostu pod miastem przeprawiał 
się wpław przez Styr w pełnym rynsztun 
ku oddział ułanów, złożony z 26-ciu sze­
regowych z oficerem na czele,

Gdy dowodzący oficer znalazł się już 
na przeciwnym brzegu wąskiej w tern 
miejscu, lecz głębokiej rzeki, nagle je­
den z koni ułańskich znarowił się na środ­
ku rzeki, wywołując okropne zamiesza­
nie wśród kilkunastu innych koni. żoł­
nierze, nie mogąc opanować sytuacji, po­
częli spadać z koni do wody i tonąć, gdyż 
wskutek skłębienia się koni, nie można 
było pośpieszyć im z ratunkiem.

W rezultacie 8-miu ułanów poszło na 
dno i utonęło. Zwłoki ich wydobyto.

Nadmienić należy, że do ćwiczeń tych 
były przygotowane zawczasu wszelkie 
przyrządy ratunkowe, jak łodzie, koła i 
pasy, jednakże użyć ich nie było można 
wskutek zatarasowania przez spłoszone 
konie dostępu do tonących żołnierzy.

KRONIKA
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Dziś — Jacka Odrowąża.. 
Jutro — Heleny Ces.
Wschód słońca o godz, 4,33 
Zachód . ,* 19,03

Kalendarzyk historyczny: 
Przymierze z Hatarami pod 
ZboTorwem i • hołd Chmielnic­

kiego 1649 r.
— Zakończenie nabożeństw, dziękczyń 

nych na Jasnej Górze. Dziś, w piątek na 
zakończenie uroczystości ku czci Wnie­
bowzięcia Najświętszej Marji Pany, o g. 
6-ej r. odbyła się Prymarja, na której pię 
kne kazanie wygłosił ks. dr. Buchała, 
drugie. kazanie przez megafony wygłosił 
O, St. Stoch, gwardjan Reformatów , z 
Krakowa. .

O godz, 10 m. 30, na zakończenie uro­
czystości Jasnogórskich odprawiona - zo­
stała przed szczytem suma z kazaniem 
O. Alfonsa Jędrzejewskiego.

Z uroczystości Jasnogórskich
ku czci Wniebowzięcia Najśw, Marji 

Panny i z Okazji rocznicy „Cudu nad
Wisłą“-

Tegoroczny, obchód święta Wniebo­
wzięcia Najśw. Marji Panny, mimo 
mniejszej frekwencji, niż w inne lata i 
mimo niezbyt przychylnej pogody, wy­
padł wspaniale i uroczyście.

W wigilję święta od wczesnego ranka 
począwszy, nieprzerwaną falą ciągnęły 
przez miasto ze śpiewem i przy dźwię­
kach muzyki pielgrzymki z najodleglej­
szych zakątków naszego kraju.

Napływ pątników, mimo fatalnej po­
gody, trwał prawie do południa w czwar­
tek. Przybyły również tłumy pątników 
w luźnych grupach koleją i liczne wy­
cieczki, tak, iż ogółem uruchomionych 
było. kilkanaście pociągów nadzwyczaj - 
nych. ,

Częstochowa, jak rok rocznie przyw­
działa szaty odświętne. Niektóre domy i 
okna mieszkań katolickich, szczególniena nUCSZrlMlXl

_____ ____ dzielnicy pod jasnogórskiej były ude-
Katowice — W czwartek 15-go b. m. j korowane, a wieczorem oświetlone. Rzę- 

zokażii 10-Iecia koronacji obrazu Matki i siście też iluminowany był fronton
. ... __ , , i!___1_ _____ ,-^1« oia I Anmlotn na imBoskiej w Piekarach Śląskich miała się 

odbyć wielka uroczystość, która jednak 
z powodu ulewnego deszczu przybrała 
skromniejsze rozmiary.

.Do Piekar przybyły nietylko ze Śląska, 
ale również i z innych części Polski wiel­
kie* masy pątników. W czwartek rano 
przybyli do Piekar biskup sufragari ślą­
ski ks.- dr. Bromboszcz, oraz wojewoda 
dr. Michał Grażyński, witani przez przed 
stawicieli miejscowego duchowieństwa i 
władz.

0; gpdz. 10-ej rano odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie tablicy pamiątkowej w 
bramie kościoła parafialnego. Następnie 
w* kościele parafialnym uroczystą mszę 
pontyfikalną odprawił biskup sufragan 
ksl’ dr. Bromboszcz, zaś kazanie wygło­
sił-ks. prałat dr. Szramek z Katowic.

Z powodu deszczu odpadła uroczysta

szczytu. Ogółem na uroczystości jasno­
górskie przybyło około 20,000 ludzi.

W środę wieczorem o godz. 7-ej m. 30 
pomimo deszczu, wyszła z Bazyliki uro­
czysta i wspaniała procesja mariańska 
z Najśw. Sakramentem przed szczyt. Zę 
względu jednak na fatalną pogodę, pro­
cesja wróciła i odbyła się wewnątrz Ba­
zyliki. W procesji wzięły udział wszyst­
kie organizacje religijne z miejscowych 
parafij i wielkie tłumy pątników.

Po uroczystem nabożeństwie 0. Rektor 
Kadeja, Pijar z Krakowa, wygłosił dłu­
gie i piękne kazanie, poczem rozpoczęła 
się, również, na Wielkim kościele cało­
nocna adoracja Najśw. Sakramentu. W 
adoracji przed wspaniale oświetlonym 
ołtarzem gromadziły się rozmodlone i 
rozśpiewane rzesze wiernych.

O północy, po . uroczystej . Mszy. św.

podniosłe kazanie wygłosił O. 'Ambroży 
Menders, następnie odbyły się Godzinki 
o Najśw. Marji Pannie z kazaniem ks. 
prob. K. Znamirowskiego.

W czwartek nabożeństwa rozpoczęły, 
się w Kaplicy o godz. 6-ej rano prymar- 
ją, kazanie zaś wygłosił, znakomi# ka­
znodzieja O. Rektor Kadeja.. O godz. 10 
rano na Wielkim kościele uroczystą su­
mę pontyfikalną celebrował 3. E. ks. Bi­
skup P. Kubicki, sufragan sandomierski, 
z udziałem licznego duchowieństwa, a 
podniosłe kazanie wygłosił J. E. ks. Bi­
skup dr., Niemira z Pińska, jednocześnie 
kazanie na szczycie przez megafony wy­
głosił ks. kanonik Nowicki* z Łodzi.

O godz. 3-ej po południu odbyła się 
Droga Krzyżowa z kazaniem O. A. Men- 
dery, w -Kaplicy zaś odbyły się uroczy­
ste nieszpory, w czasie których kazanie 
wygłosił ks. prałat Żelazowski z Warsza­
wy. Liczne Msze św. odbywały się przy 
wszystkich ołtarzach, bez przerwy, przy­
było bowiem na doroczne święto Matki 
Bożej mnóstwo księży, którzy też słu­
chali spowiedzi św. w spowiednicy i kruż 
gankach klasztornych.

. O godz. 5-ej po poł. w Kaplicy M. B. 
zostało odprawione uroczyste nabożeń - 
stwo na pamiątkę „Cudu nad Wisłą", na. 
które przybyły pod wodzą duchowień - 
stwa procesje ze wszystkich miejscowych 
parafij. Przepiękne kazanie wygłosił ks. 
kanonik Fr. Garncarek, prob. par. św. 
Augustyna z Warszawy, poczem o godz. 
7-ej m. 30 wieczorem odbyła się proce­
sja, a po procesji kazanie wygłosił O. 
St. Stoch, Gwardjan 00. Reformatorów 
z Krakowa.

Po kazaniu J. E. ks. Biskup Niemira 
udzielił wiernym błogosławieństwa Naj­
świętszym Sakramentem, poczem potęż­
nym chórem rzesze wiernych odśpiewa­
ły falka pieśni.

Po wzniosłych tych uroczystościach 
część pątników, szczególnie tych, którzy 
odjeżdżali pociągami, udała się na dwo­
rzec, pozostali zaś, mimo niesprzyjającej 
pogody, w dalszym ciągu zanosili korne 
modły do Matki Najświętszej o zdrowie 
dla siebie, swych najbliższych i o lepsze 
jutro.

Dostojni goście x
Gen. J. Haller i amb. angielski sir Wilyads 

Noel na Jasnej Górze.
Wczoraj rano, o godz. 10 na Jasną Górę 

przybył gen. J. Haller wraz z małżonką i 
synem Erykiem.

Gen. Haller wyspowiadał się i przyjął 
Komunję św., poczem był na krótko przy­
jęty przez OO. Paulinów. Po południu gen. 
Haller, który zatrzymał się incognito w ho 
telu „Polonia“ odjechał własnem autem do 
swego majątku Gorzuchowo na Pomorzu.

Również wczoraj na Jasną Górę, z po­
śród wielu znanych osobistości, bawił am­
basador angielski, sir Wilyams Noel.

Poza tern na uroczystości przybyli Po­
lacy z zagranicy, oraz Niemcy i Czesi w 
liczbie 60 osób. Na Jasną Górę wprowadzę-

ni zostali przez O. Augustyna, sławska kg. 
Novicky'ego, gwardiana z Prasowa, oraz 
O. Marcina i sekretarza J. Eksc. ks. Bisku­
pa z Cieszyna. .
__W uroczystościach brało udział ponad,
20.000 przybyłych"pielgrzymów.

Kandydaci do Sejmu
W środę, dnia 14-go b. m. w gmachtf 

„Ogniska Niepodległości*', odbyło się, 
zginie z nową ordynacją wyborczą, 
okręgowe zgromadzenie wyborcze, re­
prezentujące delegatów z miejscowych 
związków, stowarzyszeń, Izb gospodar« 
czych i t. p., celem ustalenia kandyda­
tów na posłów do Sejmu z Częstochowy, 
i naszego powiatu.

Zebraniu przewodniczył mianowany 
komisarzem wyborczym p. dyr. Pło« 
dowski.

W głosowaniu brało udział 137 dele­
gatów, z których największą ilośó, bo 74 
głosy, oddano na Panar Ministra Opieki 
Społecznej i byłego wojewodę kieleckie- 
go Jerzego Paciorkowskiego; następni# 
dyr. K. K. O. p. Wacł. Kobyłecki otrzy­
mał 63 głosy; poza tern otrzymali nastę­
pującą ilość głosów w porządku kolej - 
nym: rolnik % gminy Grabówka Koman 
Waroński 48 gł., b. poseł ze Stron. Lud, 
Adam Bardziński, rolnik z Wiikowiec- 
ka — 46 gł., właściciel majątku Libidzy 
i prezes Okr, towarzystwa kółek rolni ­
czych, Stefan Olszyński — 44 gł., wice­
prezes ZZZ. Wacław Święcki — 34 gł., 
prezes P. O. W. Ryszard Szmidt — 34 gł., 
prezes Okr. Tow. Rzemieślniczego i ław­
nik Zarządu Miejskiego w Częstochowie 
Stefan JarzębińsM — 33 gł. Kandyda­
tura inż. Tomasza SzwejkowsMego, dyr. 
Huty „Częstochowa“ i prezesa Zw. Pow­
stańców Śląskich Jana Porady upadła 
spowodu nieosiągnięcia minimum głosów. 
Pierwsza z tych kandydatur skupiła 17, 
a druga 9 głosów.

Ponieważ Częstochowa i nasz powiat 
otrzymują tylko dwuch posłów, zatem 
najprawdopodobniej do Sejmu wejdą 
czołowi kandydaci, t. j. Pan Minister, 
Paciorkowski i Dyr. Kobyłecki. Gdyby 
zaś w dalszym ciągu istniała kombinacja, 
o której powszechnie mówiono do czasii 
wyborów, to zamiast dyr. Kobyłeckiego 
zostałby posłem rolnik i były wyzwole­
niec Bardziński z Wilkowiecka.

Ostatnio jednak przeważają kandyda­
tury dyr. Kobyłeckiego, który otrzymał 
największą ilość głosów (63> i rolnika 
Romana Warońskiego (48 gł.).

Kandydat na posła do przyszłego Sej­
mu dyr. Wacław Kobyłecki, jest znany 
w Częstochowie, jako świetny mówca i 
wybitny, stały w swych przekonaniach, 
działacz obozu sanacyjnego.

Rolnik Roman Waroński z Gnaszymt 
w życiu politycznęm dotychczas zbyt 
czynnego udziału nie brał, za to na poili 
społecznem pracuje b. wydatnie. Wybra­
ny był dwukrotnie do Rady Gminnej, jest 
założycielem Kółka Rolniczego oraz człon­
kiem Zarządu K. K. O. pow. częstochow­
skiego. P. Waroński pracował jako rze­
mieślnik i emigrował do Ameryki, skąd 
powrócił z zapracowanym kapitałem i o- 
siadł w Gnaszynie, gdzie z powodzeniem 
pracuje na roli, jako wzorowy gospo­
darz.

— Z kroniki towarzyskiej. W dniu 4 
b. m. w kościele parafialnym w Ciecho­
cinku, odbyły się zaślubiny b. pracowni' 
czki „Sklepu Gońca" p. Barbary Marji 
Kostówny z p. Mieczysławem Tretkow- 
skim, kierownikiem oddziału Biura Podró" 
ży „Orbis" w Ciechocinku. Młodej parze 
na nowej drodze życia „Szczęść Boże".

Z poświęcenia pomnika
na polach mokrzeskich, 9 km. od Mstów*

Jak już donosiliśmy, w ubiegły wtorek 
t.j. 13 czerwca r. b., o godz. 2-ej po po­
łudniu odbyła się wzruszająca uroczys­
tość poświęcenia krzyża — pomnika przy 
drodze prowadzącej z Woli Mokrzeskief 
do Krasie. Pomnik ten został wzniesiony 
z bloku granitowego, na którym wyryto 
napis: „Tu spoczywają zwłoki kompanii 
warszawskiej, wymordowanej w r. 1792“4

Wśród ludu warszawskiego, zwłaszcza 
parafji św. Ducha, przechowuje się poda 
nie, iż w czasie upadku Polski (prawdo­
podobnie w latach 1793—4) z kościoła tej 
parafji, należącego wówczas do 00. Pau­
linów, wyruszyła pielgrzymka na Jasną 
Górę^wiedzająca po drodze miejsca cu­
downe. W drodze od św. Anny Przyrow­
skiej do Częstochowy pielgrzymka ta, 
prowadzona przez księdza, została napad 
nięta i bezlitośnie wymordowana..

Napadu tego mógł dokonać tylko od­
dział wojskowy, bezwątpienia pruski. 
Prusacy bowiem w owe czasy przystąpili



Dnia lt Sierpnia 1935 rotfu. ; Xr. iag

LOKAL SKLEPOWY
o 2 oknach wystawowych * H-eJ 

ALEJI poszukuje poważna&ma 
Oferty do sklepu „Gota" pod Ńr. 880.

do. zajmowania tej ezęM kraju naszego, 
więc ograniczali ws reiki ruch ludnościo­
wy, a w obawie przed powstaniem nie do 
puszczali do jakiegokolwiek gromadzenia 
Się ludności,

Pomordowani pielgrzymi zostali na 
miejscu zaraz zakopani i tjfitp niewielkie 
mogiły Świadczyły o tęm tragicznem wy­
darzeniu

Siato się to wśród głuchego ongi boru, 
należącego do Mikołaja Tymowskiego, 
właściciela majątku Mokrzesz, A że to 
była akcja polityczno-wojskowa i polegli 
w okolicy nie byli znani, pochowani zaś 
byk bez obrządku kościelnego, fakt ten 
(prawdopodobnie z bajaini przed prześlą 
dowaniami ze strony rządu pruskiego) 
przez ówczesnego proboszcza paraj;» Żu­
raw, na której obszarze się to stało, ple 
gostał zanotowany w metrykach kościel­
nych.

Z biegiem czasu na tern miejscu posła

— Do odebrania. W HI Komisariacie P. 
P. w miejscu znajduje się do odebrania 
worek z kartoflami wagi 22 kg. porzucony

wierno krzyż z napisem rok 1792.
Kompanje warszawskie, przechodzące

tędy rok rocznie, zatrzymują tu zwy „ . _ ___ , .
kie i po modlitwie za dusze pornordowa do domu nr. 9 i po namowie wyprowadziła 

#obh wdy Cm-

czasie pościgu przez nieznanego spraw- 
W uraz koszyczek zawierający ;2 klucze 

do zamków; 2 ksiąłecza od asibożeSśtwa 1 
1 różaniec, który został Saaliaiony na ni. 
Narutowicza w pobliżu Rakowa w dniu 18

"zuchwałe włamanie
do #*WyW* BoWoo
W noęy z ciwsmłra na piątek Nieznani 

złodzieje dokonali zuchwałego włamania do 
magazynów Syndykatu Rolniczego, Spół­
dzielczego, mieszczących si w domu Par* 
św. Zygmunta przy ul. Narutowicza X.

. Złodzieje weszli od-strony kościoła, przez 
pwkan i dach, dostali się do magazynów, 
poczem zrobili otwór w ścianie i w ten spo­
sób dostali się do lokalu Związku Ziemian, 
gdzie zrabowali pieniądze z kasetki. .

Następnie złodzieje wybili otwór do ma­
gazynów Synd. Rolniczego, gdzie skradli du 
żę iloSć kłódek i noży rzeźniczych.

Po dokonaniu kradzieży niezauważeni 
przez nikogo, iteiziej* wraz z łupem wy-' 
dostali się tą samą drogą na dach i zbiegli, j

Policja wdrożyła Alergiczne śledztwo. !
Dwie małe dziewczynki

spowodowały zajście na Stradomin.
Wczoraj, t. j. w czwartek na Stradomid 

wydaryło się niecodzienne zajście, które 
zgromadziło tłumy ciekawych.

Oto, jak nam komunikują KMetnia Ce­
gielska, zamieszkała w barakach miejskich 
na Stradomin przyszła na ul. Kosyaierską

OSTATNIE WIADOMOŚCI

ezane dzieje owej kompanji.
Dzięki ofiarności p. Kazimiery Stępnia 

kówej, niejednokrotnej uczestniczki kom 
panji warszawskich do Częstochowy i nie 
zmordowanym, zabiegom p. Adama Si­
korskiego z Częstochowy powyższy fakt 
został upomiętniony i wszedł do historji 
ziemi tutejszej. Poświęcenia pomnika, wo 
bec kompanji warszawskiej, dokonał O 
Alfons Jędrzejewski, który w pięknem ł 
wzruszającem przemówieniu uwydatnił 
ten fakt męczeństwa ludu pobożnego i po 
równał go z męczeństwem pierwszych 
chrześcijan Następnie proboszcz miejsco­
wy ks. Marjanowski, dziękując hojnej o 
łiarodawczyni p. Stępoiakowej i niestru­
dzonemu wykonawcy jej woli p, Sikorskie 
irnu oraz p, Walentemu Palidze z Mokrze 
szy za ofiarowanie placu, przyjął ten perai 
.nik religijny pod swą opłacę. Po nim prze 
■tmówił jeszcze przewodniczący kompanji 
ks..Skalski, ■ który zachęcał uczestników, 
tiby tradycję pielgrzymek na Jasną Górę 
"nadal podtrzymywali, by tak jak przód 
jkowie tak też ich potomkowie, przybywali 
te hołdem i prośbami do Matki Bożej Kró 
lowej Korony Polskiej. Wkodcu nastąpiło 
zdjęcie uczestników uroczystości na tle 
pomnika -krzyża.

Uczestnik uroczystości E. j. G.
— Wczorajsza burza deszczowa. Prze­

powiadany przez „Pirna“ przebieg pogody 
na 15 bm., tym razem spełnił się co do joty. 
jVy środę po parnym dniu zaczął padać naj­
pierw drobny deszcz, a następnie przero­
dził się w ulewę. Deszcz, z ttiałemi .przer­
wami padał przez cały czwartek, dając się 
dotkliwie we znaki licznym rzeszom pą­
tników, przybyłych na Jasną Górę. Powa­
żniejszy przebieg burzy miał miejsce w 
innych częściach naszego kraju, a kata­
strofalne wprost rozmiary przybrała bu­
rza w- Krakowie, o ozem piszemy na innem 
miejscu naszego pisma.

Lustracja Rynka Mowitra
i robót olicroych.

W piątek, dm. 16 b. m. Zarząd -Miej* 
eki dokonał lustracji w pełni już rozwi­
niętego handlu na nowym Synku N&ru- 
itowięza, Przez to zapo&nał się bezpośred­
nio z faktycznym stanem rzeczy, przed­
stawionym na miejscu przez samyoh kup 
cdw rynkowych naogół, jako pomyślny.

IS staiyeh budek, które są-petraegro re-: 
d&aju próbą rożwiąż&bib lokątoycii -wa­
runków nowego rynku.

(Mońkowie Zarządu Miejskiego sapo-- 
znali się zarazem ze stanem prac, prawa- 
dzbnyóh na ulicach Steataekiej i Olsz-.-u 
sklej, któremi odbywa się ruch mas ku­
pujących na nowym Rynku Narutowicza.

Ostateczną decyzję eo do skoncentro­
wania całego ruchu handlowego na no- 
wem miejscu Zarząd Miejski poweźmie 
na posiedzeniu sobetniem w .an. 17 b. m, 
o godz. 8-ej rano po wysłuchaniu jesz­
cze postulatów, przedstawionych w tym 
dniu przesz delegację wybraną spośród 
Kupców rynkowych.

- >:«cae dyżury upiek.
W nocy i dnia 16 na 1 i tnęł. miesią­

ca Otwarte będą następujące apTekit 
p Mónlkow$tó«gb — 1 sza Alma Sr. lt 
p Otti'błkie£o — td. Wietołtta nr. 18.

Następnie obydwie małoletnie dziewczyn 
ki udały się do dołów po cegielni. Tam Ce­
gielska niespodslewanie i nie wiadomo w 
w jakich zamiarach rzuciła łię na swą to­
warzyszkę. zsKtęia ją bid I ełąąnądaa wło­
sy, próbując zapewne utopić młodszą od 
siebie dziewczynkę w sadzawce.

Na krzyki bitej dziewczynki zatrzymał 
się przejeżdżający w pobliżu rowerzysta, 
który pospieszył napastowanej i pomocą i 
odprowadził pókrw&wioną do dema.

Zawiadomiona policja zaopiekowała się 
Cegielską i przywróciła spokój w dzielnicy 
Stradomskiej.
Rozbił głowę o kamień

13-letni Michał Strzelecki, zamieszka­
ły przy ul. Kaczorowskiej nr. 35, kąpiąc 
się w rzece Warcie, dał w pewnej chwi­
li norka głęboko pod wodę. Po paru se­
kundach na powierzchni wody pokazała

który walczył resztkami sił, pośpieszono 
z pomocą i sprowadzono go na brzeg.

Okazało się, źe niefortunny pływak w 
czasie nurkowania uderzył na dnie rze­
ki głową o kamień i doznał poważnych 
obrażeń. Strzeleckiego przewiezoino do 
szpitala N. M. Panny w stanie ciężkim.

— Pijany dorożkarz spowodował pora­
nienie pasażerki. W dnin 15 b. m. doroż­
karz Klekot Marcin, jadąc z pasażerem 
iLetkowskim Józefem i jego żoną na ul. 
Siedmiu Kamienic najechał na przydrożne 
drzewo, wskutek czego jadąca w dorożce 
LetkowBka doznała lekkich obrażeń ciała.

Jak ustalono dorożkarz był w stanie zu­
pełnie pijanym i dlatego spowodował po­
wyższy wypadek.

— Tajemnicze pochodzenie rewolweru 
W dniu 12 b, m. w czasie rewizji w tniesz 
łcanłu GokŁnera Natana przy ul. Focha 
Nr. 5, prowadzonej przez funkcjonariuszy: 
Str. Granicznej i P. P. znaleziono rewol­
wer marki „F. N," Nr. 706350 — posiada 
ny przez Gołdmera nielegalnie. Goldner 
usiłował tłumaczyć się tern, źe znalezio­
ny rewolwer jest właśn ością Kona Dawi­
da, który posiada zezwolenie, co jednęk 
okazało się nieprawdą, gdyż w zezwole­
niu Kona figuruje Nr. rewolweru 15510.

Mar przy ul. 7 Menie
wznieciła umysłowo chora.

__  ......„ „ . _ . .. W dniu 14 bpi. o godz. 22, w komórce po-
Stwierdzono przytem pobudowanie już aeaji nr. 27 przy ul. Siedmiu Kamienic pow

ssÄÄ'Ärre
jenny. Archipele! «MjWje iią MWdswäe 
w Sternie fek*»df, Wełpa Leree eełUia 
zamieakm* na «SwtfSitowwtą bazą woj­
skową. UfdrtyBłtiłwatto fównłeż wyspy 
Radce, Mpnane 1 Soerpeato.

Ze swej strony rząti-aaftolikś fCtSfzffl 
«zydctnwada m #Mda. &n*#ezdwwa 
na zysWz cWćny W»W4 W
bernates wyspy wydal zarządzenia, *«» 
rzające Mc oehrony jnfeaśd pfzadwto 
atakom ga»r?7ym. Wzmocniono pörateän 
flotą wojenną na Malcie.

Frurcja Boy $H$ z W. Brytanią
Londyn, 16.8. — Informacje korcspon 

deutów angitódeh w Bary że. o przebie­
gu roamćw angielsko - francuskich pö - 
twierdzają takt, Ze minister Eden z Ca­
łą stanowczością zakomunikował prem­
ierowi Lavalowi, że w kwestji abisyn- 
akiej Anglia dopuszcza tylko dwie alter­
natywy: osiągniecie pokojowego zała­
twienia w drodze obecnych rokowań, 
albo — o ile okaże się to niemożliwe — 
oddanie w dniu 4 września całej spra­
wy w ręce Ligi narodów, która będzie 
musiała powziąć odpowiednie decyzje za­
równo co do dalszej procedury, jak i zo­
bowiązań swych członków

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph" dowiaduje się,. że ekspoey -

oja stanowiska angielskiego zrobiła na 
aren! jerze Lawaiu *Hne-wrażenie i te ten 
ostatni, mimo niechęci narażenia się 
Włochom, zdaje sobie sprawę s tego, te 
potężna Anglja, popierając w całej peł- 
ai «steiftet sprawnie działającej Ligi 
NatodŚW, jest m dłuższą metę «csmkj- 
szym eojusanikieia Francji, aniżeli Wło­
chy, trwoniące swe siły w okresie naj­
większego napięcia w Europie, tembar- 
dtiej, te namowa Francji poparcia po- - 
kojowyeh wysiłków Anglji nieWw&ł- 
nie musiałaby doprowadzić do wycofa- 
nia się Anglji z czynnego udziału w Eu­
ropie.

W tam zdecydowahem stanowisku An- 
glji tutejsze koła dopatrują się promie- 
nia nadziei, że Włochy w ostettiej chwi­
li cofnę się przed zupełnem zerwaniem 
z Anglją i że rokowania obecną, które 
mogą potrwać do końca miesiące, do­
prowadzą do pokojowego załatwieni» za­
targu włosko-abisyńsMego.

WYBÓR ARBITRA.
Paryż, 16.8. — Jutro, o godz. i 0-«j, od­

będzie się na Quasi d’Orsay posiedzenie 
włoeko-abisyńskiej komisji pojednawcze- 
ssbitraźowej celem wyboru piątego ar­
bitra.

KULOMIOTY Z JAPONJL
Paryż, 16.8. „Le Matin" donosi i Lee. 

dyna, że według otrzymanych tam wtedo 
mości z Addis Abeby, do Abisynii przy­
był ostatnio transport 2 tysięcy karabi­
nów maszynowych z Japoeji.

stał pożar, który wznieciła przez nieosfcroż 
ne obchodzenie Się z ogniem umysłowo cho 
ra kobietą o nieustalonem nazwisku, imie­
niem „Waierka“, nocująca w tej kmtórce, 
która uległa powałneAu poparzenia i prze 
Wieziona została na kurację do szpitala.

Pożar w zarodku został stłumiony. Spale­
nia uległa tylko słoma i różne rupiecie 
znajdujące się w komórce. Straty mini­
malne.

Tragiczny wypadek
■ podczas młocki.

We wsi .Krzyworzeka, koło Wielunia, 
w czasie młocki zboża maszyna wskutek 
usunięcia się tak zw. stołu wpadła w try­
by będącej w ruchu młockarni 15-letnia 
nńkWacnkn, *xne Gakka- 

Nieszeeęśtiwą natychmiast przywita­
no do sapitala w Wieluniu, gdzie wsku­
tek zmiażdżenia kości okazała się konie­
czność amputacji nogi powyżej kolana.

Kronika sportowa
Turniej tenisowy w Żarkach.

W pobliskiej miejscowości letniskowej 
Żarki rozpoczął się w ub. niedzielę 11 b. m. 
turniej tenisowy na kortach przy willi 
„Nałęcz“ hr. Kaczyńskich.

Inicjatywa turnieju wyszła z grona letni 
ków, utworzono przytem specjalny komitet, 
skład którego stanowią panie: Zbisławska, 
Szpryngierowa i Rendziejewska oraz pano 
wie: Szpryngier, Zaleski i Jędrzejezyk. Du 
szą organizacji z ramienia zawodników- 
tenisistów jest p. Piętrząc, nauczyciel z 
Częstochowy.

Do turnieju stanęły 4 panie i 10 panów, 
rozgrywki zaś o pierwsze miejsca i nagn> 
dy w grach pojedynczych, podwójnych i 
mieszanych rozpisano ną cały tydzień.

Otwarcie zawodów odbyło się nader oka 
żale w obecności około 200 widzów—-letni­
ków z Częstochowy, Sosnowca, Zawiercia, 
Myszkowa i t .d. z wybitną przewagą czę- 
stochowian. Bardzo dowcipne, budzące pow 

, szechną wesołość przemówienie informa­
cyjne wygłosił dyr. Szpryngier, poczem 
przy dźwiękach marsza odbyła się defila­
da i prezentacja zawodników. Na dany sy­
gnał turniej został rozpoczęty grą poje­
dynczą panów.

ćwierćfinałowe wyniki pierwszego dnia 
były następujące i p. de Ville — J. Ordon 
6:1, 6:3; pp. Bartoszek — Z. Brylski 6:2, 
6:1.

W drugim dniu: pp. Morawski — Kmita 
6:1, 6:0; pp. Bartoszkowa — Ordonowa 
6:1, 6:1; pp. Zaleski jun. — Zaleski een. 
6:2, 6:0.

Zainteresowanie turniejem, który trwać 
będzie jeszcze kilka dni, jest b. duże zwłasz 
cza że wielu z pośród zawodników wyka­
zują dobry poziom i styl gry. 
Międzynarodowe zawody F. C. Wien (Wie­

deń) — Brygada.
Zapowiedziany od tygodnia mecz piłkar­

ski z Wiedniem, rozegra K. S, „Brygada“ 
dn. 17 b. m. o godz. 17-ej (6 po połś) aa 
stadionie Marszałka J. Piłsudskiego.

Mecz ten zapowiada się niezwykle inte­
resująco, gdyż F. C. Wien wystąpi w naj­
lepszym swym składzie, Brygada zaś za­
prawiona w twardych walkach o wejście 
do Ligi, będzie godnym przeciwnikiem i 
postara się uzyskać wynik zaszczytny.

Znając wspaniałą grę wiedeńczyków je­
steśmy przekonani, że mecz ten będzie praw 
dziwą ucztą dla „smakoszów piłkaretwa“, 
dla .Brygady” zaś doskonałą lekcją peka- 

, i trehinr* 
meczem

Rozgrywki o wejście do kłusy *,A4 
Hakoach (Radomsko) —K.S. Orle 1:1 (0:0)

Do przerwy wynik nierozstrzygnięty. Po 
przerwie Hakoach uzyskuje prowadzenie. 
W ostatniej minucie gry K. S. Orle wy­
równuje.

Sędziował p. Śliwczyński.
Z Kiel. O. Z. P. N.

P Z PN. wydelegował trenera p. Sallęi 
Stefana, który w czasie od 26 sierpnia do 
7 września przeprowadzi dwutygodniowy 
kurs doskonalący (dla najlepszych piłka­
rzy) i dla przodowników piłkarskich. W 
rannych godzinach zaś odbywać się będą 
treningi dla juniorów.

Dnia 25 sierpnia rozegrane będą zawo­
dy międzymiastowe między Repr. Często-

chowy — Repr. Zagłębia. Skład reprezen­
tacji Częstochowy po ustalenia przez -za­
stępcę kapitana związkowego Kiel. Z. O. P. 
N. p. Kostę, podamy w następnym numerze.

Jako przedmecz rozegrane zostaną nie­
zwykle ciekawe zawody między Kolegjum 
Sędziów Piłkarskich z Częstochowy — Pod 
kolegjum Sędziów z Zagłębia. .

Obserwator.
Dwa odwołane spotkania F. C. Wien 

Rach i Warta — Cracovia. Zapowiadzaany 
na czwartek mecz ligowy Warta — Graco- 
via nie doszedł do skutku z powodu zakazu 
policji. Zniszczona huraganem trybun^©** 
covi stanowi bowiem niebezpieczeń#wo 
dla życia widzów, pozatem wichura wyrwa­
ła dużą część oparkanienia.

Zapowiedziany mecz pomiędzy Ruchem 
a drużyną = wiedeńską F. C. Wien nie^d^ 
szedftfo skutku ze względu na zakaz PZPN.

O wejście do Ligi. Mecz o wejście- do 
Ligi Legja — Skoda (Warszawa) 8,58 .

Czarni — Reyera SU (1:0). P«Rwsze 
spotkanie w trzeciej grupie rozegrane o 
wejście do Ligi między Czarnymi a 
verą przyniosły zwycięstwo drużynie lwoy 
skiej w stosunku 3:1. (1:0).

Union - Touring — Polonia (Bydgoszcz) 
6:0. W meczu o wejśiee od ługi Union Tou 
ring pokonał bydgoską Polonię 6:0 (2:0).

CZK0ŁA TAŃCÓW
J baletm. K, KO STECKIEQ9

w lokalu własnym: ul. Waszyngtona 8. 
Zapisy na kursy I, U lekcje osobiste, codz. od 
10 r. do 9 wlecz. W tych dniach rozpoczęcie. 
Lekcje praktyczne: Niedziele, święta od 1, 

wtorki, czwartki, soboty od 8 wlecz.

Dr. Paweł BroniatowśM
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

ordynnje od 8el do 11 ej r. 1 od <^ej doldY. 
Penie od ti-ej do 1-ej p. p.

oŁ W. P. MARJI gl, i piętro, t.l l»-9>

PAMIĄTKI z CZĘSTOCHOWY w dętym Wy­
borze w sklepie „Gońca”, Aleja 36.

ARTYSTYCZNE
Dyplomy Sportowe

i
Dyplomy Ogólne 

w dużym wyborze
W SKLEPIE, ,GOŃCA“ 
B Aleja nr. 26, tel 29-50,

SPRZEDAM
bażanty (parami). Ostat­
ni Grosz, uL Botaaicz-.rosz, 
ca nr. 23/25. 1573

UNIEWAŻNIAM
skradzione weksle dn. 
14 - go maja ia blanco: 
6 "weksli po 100 zł, z/w, 
Stanisławy Gromczyk, 
I weksel na zł. 500 z/w. 
Wincentego Bródka z 
Żurawia. — Pełronela 
Boroń. 2446

Silne zdrowe 
inula mmi
W gwarantowanych od. 
mianach, z doskonale 
rozwiniętym systemem 
korzeniowym, polecają 
po przystępnych cenach 
Szkółki drzew i krze­
wów owocowych Zakła­
du Pomologicznego M.
B, HoHmana w Często­
chowie, ul. Dembińskie­
go 6/18. Odmiany wrał- 
Uwe na mrozy eą po - 
dwójaie szczepione ea 
odpornych podkładach. 
Zakład został odznaczo­
ny najwytszemi państwo
wemi nagrodami. Kata ­
logi i cenniki wysyła się 
na żądanie. 0462

ZGUBIONO
arny różaniec na dwór 

cti ltił w Alejach, ,Upri

- rnummm—
książkę wojskową wyd.1 ZGUBIONO 
przez PKU. Częstocho-J legitymację Rund. Bez* 
wa ea imię Władysław robocie wydaną na imię 
Vcxzdur. 244&' Roch Kucharczyk. 1574
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Kronika handlowa
— Kawa z polskich plant acyj w Bra- 

zyljl Osadnicy polscy w Brazylji podjęli 
starania przez polskie placówki konsular 
new sprawie eksportu kawy brazylijskej 
do Polski. Jak się okazuje większość wy 
chodźców rolników, którzy zamieszkali 
na terenie stanu Espirto Santo w kolonji 
Orzeł Biały, zajmuje się plantowaniem 
krzewów kawowych. Kawa z polskich 
plantacyj w Brazylji mogłaby zaspokoić 
W znacznej mierze zapotrzebowanie na­
szego rynku.

— Wywóz zbóż w Itpcu. Wywóz posz­
czególnych zbóż z Polski w lipcu przedsta 
wiał się następująco (w tonnach — w na­
wiasach wywóz w czerwcu); pszenica 
27.502 (8.308), żyto 12.937 (57.254), jęcz­
mień 12.638 (9.491), owies 2.510 (2.924).

— Krajowe wino i bawełna. Przepro­
wadzane w roku bieżącym próby uprawy 
bawełny w okolicach Zaleszczyk, dały 
względnie pomyślne wyniki. Istnieje na­
dzieja, że uda się plantować bawełnę ma 
sowo, jakkolwiek wedle rzeczoznawców. 
Polska nigdy nie będzie w tej dziedzinie 
samowystarczalną, gdyż do uprawy ba­
wełny nadaje się tylko niewielki zakątek 
kraju.

Również pomyślnie zapowiada się w 
roku bieżącym winobranie. W okolicach 
Zaleszczyk w ostatnich latach założono 
ogółem 111 hektorów winnic. Podjęta bę­
dzie krajowa produkcja naturalnych win 
gronowych w oparciu o winnice zalesz- 
czyckie.

— Transakcje sianem i słomą wolne od 
podatku obrotowego. Na zapytanie jed­
nego z urzędów skarbowych, minister­
stwo skarbu wyjaśniło, że siano i słoma 
należą do ziemiopłodów w rozumieniu u- 
stawy o państwowym podatku przemy­
słowym i wskutek tego transakcje gieł­
dowe sianem i słomą korzystają z uwol­
nienia od podatku przemysłowego od o- 
brotu.

Za 20 milionów złotych
świń wywieziemy do Niemiec.

Toczące się w Berlinie rokowana na 
temat nowej umowy handlowej polsko- 
niemieckiej są na ukończeniu. Według o- 
pinji delegatów poszczególnych branż roi 
hVezyc’h, biorących udział w rozmowach 
w charakterze rzeczoznawców, nowa u- 
mowa, zbudowana na zupełnie odmien­
nych warunkach, niż z października 1934 
r., nie przyniesie spodziewanych korzyści 
rolnikom, mimo, że produkty hodowlane 
rolnicze obejmą 50 proc. wartości wywo­
zu do Niemiec.

Należy to przypisać stanowisku sfer 
eksportowych, które wbrew tendencji 
czynników oficjalnych i gospodarczych, 
przeprowadziły wydatną zniżkę cyfr kon

trzody w Polsce, rolnictwo nie osiągnie 
należytych korzyści z wywołti do NU-
mieć, natomiast kupcy wyzyskują konjun że^htwy

tyngentów rokriczo-hotłowlanych na ko-

Główną troską jest kwest ja pokrycia za 
nasz eksport, która napewno znajdzie za 
dawalające rozwiązanie. Przedwcześnie 
jest teraz mówić o sposobie rozliczenia z 
uwagi na to, że strona niemiecka nie 
zdradziła chęci na ustępstwa, zmieniają­
ce zasadniczą politykę gospodarczą Nie­
miec. W każdym bądź razie należy są­
dzić, że eksport polski nie będzie ponosił 
takich ofiar, do jakich był zmuszony u- 
mową kompesacyjną z roku ubiegłego.

Niektóre pisma przynoszą przesadne 
informacje o zamiarze kontyngentu na 
wywóz świń do Niemiec, który ma być 
nam przyznany. Kontyngent ten wynie- ferencję producentów cukru w Londynie, 
sie równowartość około 20 müj, złotych Według innych doniesień, konferencja ta 
rocznie. Natomiast dla wywozu jej nie da ma się odbyć dopiero na początku przy- 
się uzyskać poważniejszych ułatwień, szłego roku. Spodziewają się, że w konie

Zachodzi obawa, że wobec małej ilości 1 rencji tej wezmą udział reprezentanci

kturę podbijając ceny.
— Transporty fig z Grecji Na podsta­

wie nowej umowy kontyngentowej pol­
sko-greckiej przywiezione zostaną w naj­
bliższym czasie do Polski większe tratW* 
porty fig i rodzynek z Grecji ogólnej wa­
gi 400 tysięcy kilogramów.

Wpłynie to na potanienie tych artyku­
łów na naszym rynku.

— Rząd angielski zamierza zwołać 
światową*konferencję cukrownictwa. „E- 
vening Standard" donosi, iż rząd angielski 
zamierza zwołać w jesieni światową kon-

Skąd wyjść może atak na Abisynie
Erytrea i

Będzie czy nie będzie? Pytanie, na któ 
re znajdzie się odpowiedź w niedługim 
czasie. Pytanie i odpowiedź wiszą w po­
wietrzu, bo choć toczą się za kulisami i 
przed kulisami pertraktacje tajne i jaw­
ne, choć enuncjacje rządu włoskiego i 
Negusa cechuje w ostatnich dniach pew­
na ustępliwość, to jednak przygotowa­
nia wojenne po tej i po tamtej stronie 
toczą się w tempie gorączkowem, a cię­
żar zbrojeń może w każdej chwili prze­
chylić szalę wojny. Trudno przypuszczać, 
iżby Italja mogła wycofać 200,000 żoł­
nierzy z Afryki, nie uzyskawszy wystar­
czającej w porównaniu do swoich żądań 
rekompensaty od Abisynji, Wojna ewen­
tualna toczyłaby się w ciężkich warun­
kach nietylok na samym terenie opera­
cyjnym, ale i na terenie etapowym, skąd 
miałyby wyjść ataki na Abisynję, t. j. 
w kol on j ach Erytrei i Somali.

Erytrea, pierwsza baza operacyjna 
italska, dzieli się na dwa obszary odręb­
ne zupełnie klimatycznie i geograficz­
nie. Nizinna, nadmorska część kraju 
przedstawia nieurodzajną pustynię, któ­
ra pozostaje pod morderczem działaniem 
słońca tropikalnego. Główny port Ery­
trei Massawa, obecnie podstawowy punkt 
etapowy i wyładunkowy armji włoskiej, 
jest najgorętszem miastem bodaj na ku­
li ziemskiej. Przeciętna' temperatura ro­
czna wynosi 32 stopnie Celsjusza! Jest 
to prawdziwa kuchnia piekielna. Nato­
miast część wyżynną, Erytrei odznacza 
się urodzajnością gleby, znośnym klima­
tem, obfitością żywności. Woda jest naj­
cenniejszym, najdroższym produktem w 
tym kraju, gdzie rzeki toczą fale tylko 
o deszczach.

wszystkich najważniejszych' Krajów pro* 
dtfKufąęych cukier z wyjątkiem — być md

kraj Somali
Kraj Somali, większy pod względem 

obszaru od Erytrei, przedstawia się ja­
ko nieurodzajna równina stepowa, wzno 
sząca się stale w kierunku zachodnim i 
przechodząca w przebici górski tuż przy 
granicy abisyńskiej. Kraj Somali zalud­
niony jest przez szczepy wojownicze,! 
przeważnie nomadów i pasterzy. Gospo­
darczo przedstawia Somali jeszcze mniej 
szą wartość, niż Erytrea. Zarówno tu, 
jak i tam dominującą rolę odgrywa wo­
da, t. j. brak wody, którą trzeba spro­
wadzać... z Italji. Każdy okręt-cystema 
wiozący wodę musi więc przebyć 6,000 
kim. przestrzeni między Messyną a Mo. 
gadiscio. Ile zaś takich okrętów-cystern 
trzeba, aby zaopatrzyć w zapasy wody 
kilkudziesięciotysięczną armję, mającą 
posuwać się o kilkaset kilometrów wgłąb 
dzikiego kraju pod palącemi promienia­
mi słońca tropikalnego!...

Etapy i techniczne przygotowanie baz 
operacyjnych będą więc odgrywać w ew. 
wojnie rolę większą może od samych o- 
peracyj wojennych. Dlatego też wojska 
techniczne i robotnicy wysyłani są w tak 
znacznej liczbie do Erytrei i Somaliian- 
du, dlatego również wre tam praca nad 
budową -dróg, szos, składów, si odzień i 
punktów transportowo-przeładunkowych. 
Atak na Abisynję, gdyby do niego przy­
szło, wyszedłby prawdopodobnie, jak są­
dzą fachowcy angielscy, z Erytrei w kie 
runku na Magdalę z Massawy oraz ku 
linji kolejowej Dżibutti — Addis Abeba. 
Atak z Somali miałby na celu osiągnię­
cie plaskowzgórza Harrar, gdzie stoezo- 
naby była decydująca bitwa o otwarcie 
sobie drogi z południa w kierunku Ad- 
dis-Abeby. Or.

Według oczekiwań asjieislceh wydaje 
się możliwe ograniczenie na przyszłość 
produkcji cukru buraczanego w okręgach 
preemyelowyeh. Producenci cukru trzci­
nowego byliby wówczas skłonni — jak aięi 
tego spodziewają koła angielskie — do ze 
wards umowy ograniczającej produkcję 
i regulującej stosunki rynkowe.

Z KRAJU
(—•) Podejrzany marynarz. W nocy > lfl, 

lipca br. dyżurujący w porcie poli­
cjant zasaedł na pewien zagraniczny sta­
tek, chcąc sprawdzić przyczyny dochodzą­
cych stamtąd odgłosów załogi, stwierdził, 
że są tam sami marynarze, którzy zabawia­
ją się przy suto zastawionym stole. Poli­
cjant po zwróceniu marynarzom uwagi, aby 
zachowywali się ciszej, chciał jut opuścić 
statek, gdy nagle uwagę jego zwrócił mło­
dy marynarz, na którym ubranie marynar­
skie leżało dziwnie niezgrabnie. Policjant 
przywołał więc młodego marynarza i wów­
czas stwierdził ze zdumieniem, te jest tó 
przebrana kobieta. Policjant zaprosił ją do 
komisarjatu, gdzie stwierdzono, że w strój 
marynarski ubrała się wesoła piękność por­
towa Władysława Skupna.

Na zgliszczach Szccrcowa
Tragedjs zrujnowanych pogorzelców.
Miasteczko Szczerców, woj. łódzkie, 

które padło ofiarą katastrofalnego poża­
ru przedstawia obecnie obraz okropnej 
ruiny. Jak wiadomo, spłonęło tam 140 
domów mieszkalnych, wskutek czego bez 
dachu nad głową i w skrajnej nędzy zna« 
lazło się 1,500 osób. Zawiązały się komi­
taty pomocy, na czele głównego komitetu 
stanął woj. Hauke-Nowak, który obiecał 
dostarczyć pogorzelcom drzewa na odbu­
dowę spalonych domostw. Jeden z łódz­
kich architektów otrzyma! już polecenie 
sporządzenia planu odbudowy spalonego 
miasteczka.

Przedmiotem licznych komentarzy w 
Szczerbowie i okolicy jest tragedia tam­
tejszego lekarza d-ra Goziemskiego. W! 
czasie pożaru i ogólnego chaosu wręczył 
on komuś do potrzymania paczkę, zawie­
rającą podobno około 30,000 zł., a sam 
wpadł do płonącego domu, by ratować 
resztęTlobytku. Dom spłonął wraz z ga­
binetem lekąrskim. Tajemniczy osobnik, 
któremu dr. G. dal do potrzymania cen­
ną paczkę, nie oddał jej do tej chwili, 
a dr. G. nie pamięta, komu ją wręczył. 
Zrozpaczony dr,—Goztenskt usiłował po­
pełnić samobójstwo.

W czasie pożaru zwarjowala niejaka 
Raj da Gliicksman, którą odwieziono do 
zakładu dla umysłowo chorych w Warcie.

Morzem świat się zdobywa.
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Najnowsza
Co parę tygodni nimal 
ukazują się nowe ty- 
PY coraiz doskonal­
szych i szczelniej

Ze świata
(X) Rozszerzenie Tel Avivu. Istniejącej 

zaledwie od lat kilkunastu stolicy żydow- 
8twa Palestynie, miastu Tel Aviv, widocz­
nie już zaciasno w jego obecnych grani­
cach. Powstał bowiem projekt rozszerze­
nia go od strony morza przez zamknięcie 
tamami i osuszenie morza wzdłuż miasta 
na długości 1 i pół km., a na szerokości 
220 m.

Jak obliczają, wydarcie morzu tego te­
renu kosztowałoby miljon funa. ster!.; u- 
tworzyło się .już jednak towarzystwo, któ­
re w zamian za prawo eksploatacji terenu 
zdobytego oświadcza gotowość dostarcze­
nia tej sumy.

Rada okręgu Jaffy budowy miasta 
świadczyła się w zasadzie za tym projek­
tem, decyzja wszakże ostateczna zależy od 
rady miejskiej Tel Avivu.

(X) Nietonąca łódź ratunkowa. Stocznia 
w Ystad wykonała ostatnio nowy typ łodzi 
ratunkowej, która nie tonie, a nadto posia­
da inne, niespotykane dotąd właściwości. 
Łódź ta, jakkolwiek ma 10 metrów długoś­
ci zanurza się tylko na pół metra tak, że 
może być użyta na płytkiej wodzie, jak i na 
głębinie.

Około 70 komór powietrznych umieszczo 
iiych wewnątrz łodzi pozwala jej utrzymać 
się na powierzchni w najgorszą pogodę. 
Specjalna instalacja usuwa szybko, prze­
dostającą się przez burtę wodę. Nowa łódź 
ratunkowa może być poruszana zapomocą 
silnika, żagla, lub wioseł. Nowością jest 
tu również ochraniacz śruby na wypadek, 
gdy łódź zaczyna szorować po dnie na płyt 
klej wodzie.

(X) 85 operacyj na jednym pacjencie. W 
meryce wszystko jest nadzwyczajne. Naj­
nowszą sensacją N. Jorku jest 14-Ietni Ha­
rold Pfleger, który poddany został 8-eiu 
zabiegom operacyjnym i pomimo to... wy­
zdrowiał. Chłopiec zapadł na ciężkie za-

,,Zde|m kapelusz“..
„pocałuj mnie"

Dziwaczne nazwy miast w Ameryce.
Powstającym w Stanach Zjednoczo- 

pancerzonych lołcomo | nych z błyskawiczną szybkością miastom 
tyw. Trzeba przyznać I nadawano nazwy zapożyczone z wszel­

kich możliwych dziedzin.
Istniało więc miasteczko, nazywające 

się „Hat off“ (zdejm kapelusz!) i drugie 
o "równie dziwacznej-nazwie „Kiss- me“ 
(Pocałuj mnie!). W stanie Colorado znaj 
duje się dzisiaj jeszcze miasto o pięknej 
nazwie „Goodnight“ (Dobranoc). Z al­
fabetu- -zapożyczono n-a-zwy—miast -„Phi , 
„Zeta“, „Ypyslon“. Miast o nazwie „Al­
pha“ spotyka się w Stanach kilkanaście, 
a nawet istnieje miasto zwące się „Abe“! 
Z mitologii zapożyczono nazwy: Pomona, 
Diana, Wulkan, Jupiter, Izis, Odin etc. 
W stanie Montana znajdziemy miasto 
Miles (żołnierz po łacinie), a w stanie 
Wirginja i takie dziwadło, które się zo­
wie „Prosperity“. Do częstych należą na 
zwy miast zapożyczane z historji litera­
tury, np. Homer, Szekspir, Burns etc.

Przy tej ekstrawagancji w nadawaniu 
nazw miastom nie dziwi nikogo w USA. 
istnienie wszystkich omal stolic europej­
skich na gruncie amerykańskim: mamy 

- - ■L-L--' 80,000-czny Paryż, nie więk-

że te nowe modele od 
zmaczają się bardzo 
estetyczną linią. Na 
zdjęciu"— mowy mo­
del francuskiej loko­
motywy o Kmjaoh o- 
plywowych, która pro 
wadzoc będzie pociąg 
Paryż — Deauwille 

(221 km. w 1 godz. 59 
minut.)

palenie kości, do którego dołączyło się je­
szcze zatrucie krwi, W ciągu ośmiu miesię­
cy przymusowego pobytu małego pacjenta

w szpitalu dokonano na nim 85 operacyj, 
a w tern amputacji prawej nogi aż po ko­
lano oraz kilku transfuzji krwi. Nic dziw­
nego, źe dzienniki amerykańskie przepeł­
nione są opisami choroby Pflegera i foto- 
grafjami cudownie uleczonego.

Zjazd na olimpiadą szachową
Zjazd szachistów zagranicznych na 

Olimpiadę warszawską już się rozpoczął.
Pierwsi przybyli Argentyńczycy. Wczo- „jy tutaj .
raj przyjechał mistrz świata dr. Alechin Londyn, Rzym, Syrakuzy, Pa-

", dc-narazie mistrz Alexander z żoną. Z Ir- <X> daleko wędrują muchy domowe? 
landji przybyli: mistrz Reilly i pani 
Shannon, która weźmie udział w turnie­
ju pań o mistrzostwo świata. Z drużyny 
włoskiej przyjechali dotychczas: hr. Sac- 
coni, markiz Rosselli, del Turco i Rom i 
oraz kierownik drużyny Fidi. Drużyna 
włoska wystąpi w składzie mocniejszym 
niż poprzednio za­
powiadano, miano- 
nowicie przyjedzie 
wielokrotny mistrz 
Włoch Monticełli, 
który pierwotnie 
miał nie brać udzia 
łu w turnieju war­
szawskim.

Wreszcie przy - 
byli jeszcze Szwe­
dzi Stoltz, Lundin 
i Bemdtson. Czwar. 
ty zawodnik szwe­
dzki mistrz Stahł-

Podczas badań nad rozprzestrzenianiem 
przez muchy domowe chorób zakaźnych do 
konano też — jak donosi „Manchester 

| Guardnian — ciekawych chorób w kierun­
ku zbadania, jak daleko wędrują muchy.
W tym celu schwytano około 250,000 mucb 
w druciane pułapki stożkowate i skropiono 
schylane w ten sposób muchy płynem bar­

wy czerwonej, poczem wypuszczono je na 
wolność rozstawiwszy pułapki w różnych 
kierunkach.---------------

pewną liczbę zabarwionych znaleziono 
następnie w odległości 160 km. od pułapek, 
z których były wypuszczone. Znaczna licz­
ba tych much zawędrowała na odległość 80 
km. a tysiące zaś schwytano w odległości 85 
kilometrów.

Ciekawe przytem zrobiono spostrzeżenie, 
że 75 proc. much, bez względu na wiatr, 
poleciała w kierunku zachodnim, najmniej 
zaś poleciało z nieznanych powodów na po 
łudnie. Niektóre zaś muchy wracały po kil 
ku minutach do pułapek, z których były 
wypuszczone. ^

Przez zajmujące to doświadczenie stwier 
dzono wreszcie, że w ciągu dwu dffi popich 
wypuszczeniu z pułapek muchy przelatują 
średnio na odległość od 8 do 14 kim.

(X) Kanał przez półwysep Florydy. W 
projekcie wielkich prac publicznych wed­
ług planu prezydenta Roossevelta znajduje 
się też przekopanie kanału morskiego przez 
półwysep Florydy w miejscu, w którem pół 
wysep ten łączy się ze stałym lądem, a ma­
jącego połączyć ocean Atlantycki z zatoką 
Meksykańską.

Kanał ten skracający drogę okrętom, 
płynącym ze wschodnich portów Stanów 
Zjednoczonych do zatoki Meksykańskiej 
lub odwrotnie, o całych tysiąc kilometrów, 
budowa zaś jego kosztowałaby około 200 
miljonów dolarów i dostarczyłaby pracy ty 
siącom ludzi na kilka lat.

Rząd jednak stanu Florydy w trosce o 
los portów, położonych na wschodnim i po­
łudniowym brzegu półwyspu, które w razie 
budowy tego kanału straciłyby wielce na 
znaczeniu, jeszcze sią waha z przyjęciem 
projektu prezydenta Roosevelta.

Kompromis.
Moda żona lubi na śniadanie kawę, ja herbatę.

.— Ale to kosztowna różnica, jak na dzisiejsze 
ciężkie czasy.

— To też załatwiliśmy sprawę kompromisowo.
— W jaki sposób?
— Moja żona gotuje na śniadanie tylko kawę, 

lecz ja mam prawo jej nie pić.

berg, przyjedzie od 
dzielnie wprost z 
Helsingforsu gdzie 
grał na turnieju 
międzynarodowym 

Drużyna amery­
kańska jest w dro­
dze. Na zdjęciu drużyna amryikańskich szachistów w drodze do Bobki na statku „Piłsudski“.

CO USŁYSZYMY DZIŚ PRZEZ RADJO? 
SOBOTA, 17 SIERPNIA.

dla kobiet, 1305 Koncert w wyk. zespołu Ign, 
Stołowa- 14‘30 Nowości z płyt. 15T5 Muzyka. 
15‘25 Nasz handel morski. 15*30 Słuchowiska- śla 
dzieci „U jagodowego króla". 1600 Skrzynka 
techniczna. 16'15 Recital wiolonczelowy M. Neu- 
teichą, 16*35 Pieśni w wyk. Sławy Best ani. 16*50 
„Wywiad“ — humoreska K Makuszyńskiego. 
17'00 Koncert dla letnisk i uzdrowisk. 18*00 Po­
radnik sportowy. 18T0 „Minuta poezji“: wiersz 
K. Tetmajera, 18*15 „Cała Polska śpiewa“. 18'30 
Przegląd wydawnictw —- omówi prof, H. i 
cieki. 18*45 Muzyka lekka. 19*30 Pieśni w •

Przegląd prasy rołnicz#-” 2016 Mała orkiestra 
“ ~ - - - Obr,

iWTiej i
dycja dla Polaków

cicto, I8"4b Muzyka lekka, 19'3U Pieśni w wyk. 
B. Bramińskiej, 19*50 Pogadanka aktualna. 20*C 
" ' * tnie

nik 
«■śpi 
r z

. otu Algierda Straszyńskiego. 22*00 Wiado- 
mości sportowe. 22*10 „Wesoła Syrena*’. 22*30 
Muzyka lekka.

P. R. 20*45 Dziennik wieczorny. 20*55 
z życia dawnej i współczesnej Polski :

20*55 Obrazki 
iej i współczesnej Polski 21*00 Au- 

zagranicy. 21*30 Koncert

JERZY MABJUSZ TAYLOR.

na czerwonej 
[ przełęczy

— Mąż mój jest zawsze taki prędki— 
rzekła. — Jak ogień. Ja się temu nie dzi­
wią, bo to przecież Włoch, proszę pani, 
chociaż po włosku nie umie ani słowa. 
Ojciec jego był Włochem rodowitym, ale 
mój Janek nie pamięta go nawet, bo był 
jeszcze bardzo mały, kiedy starego na po 
łowaniu — niedaleko stąd nawet to było, 
w dobrach arcyksiążęcych — dzik roz­
darł. Matkę miał Polkę, więc tak się i wy 
chował w naszym kraju na Polaka.

Jeszcze przez pewien czas zabawiała 
gościa rozmową, ciągle jakby nasłuchu­
jąc czegoś. Ten sam wyraz czujnego ocze 
kiwania miały dzieci, które raz po raz 
wbiegały do pokoju, obrzucając Irenę cle 
kawemi spojrzeniami i szepcząc coś mat­
ce do ucha. Marysia zresztą pierzchała 
do kuchni. Adaś pozostawał dłużej, ale i 
on, posłyszawszy żałosne pobekiwanie o- 
puszczonego ulubieńca, pryskał z pokoju, 
zaledwie zdążywszy zamienić kilka słów 
z matką.

— Strasznie zakochany w tym baran­
ku — uśmiechnęła się pani Montecervi, 
patrząc wślad za synem. — Boi się ciągle, 
że mu go zjedzą.

— Któż miałby mu go zjeść? — roze­
śmiała się Irena. — Aha! — przypomnia­
ła sobie nagle, — Czyżby orły z Czerwo­
nej Przełęczy zalatywały aż tutaj?

— Zalatują — potwierdziła kobieta.— 
Ale nic nie biorą. Dawniej bywało czasa­

mi, że który porwał gdzie jagnią, a mąż 
też uskarżał się, że mu w lesie wyrządza­
ją duże szkody. Najwięcej zabijały sarny. 
Odkąd jednak pan doktór zaczął hodo­
wać własne owce, niemi tylko żyją i 
mniej rozlatują się po okolicy. Adaś zre­
sztą nigdy nie obawiał się orłów, tylko... 
tego z Czerwonego Jaru.

Irena zastanowiła się na chwilę. Aha! 
To przecież Montecervi właśnie wspomi­
nał jej o Czerwonym Jarze już na wstę­
pie. Wtedy prawie nie zwróciła na to u- 
wagi. Teraz przypomniała sobie, że naz­
wę tę wymienił leśniczy w związku z dzi­
wnym odgłosem, jaki rozległ się, gdy 
wchodzili do domu, i zdjęło ją nagłe za­
ciekawienie.

— Cóż tam siedzi w tym Czerwonym 
Jarze? — spytała, z trudem tłumiąc we­
sołość.

Spodziewała się, że usłyszy niebawem 
jakąś legendę o pokutującym duchu gór, 
lecz to, co usłyszała, przeszło jej najśmiel 
sze oczekiwania,

— Czy mąż nic pani nie powiedział je­
szcze? — zdziwiła się pani Montecervi.

— Nic zupełnie,
Leśniczyna zmieszała się nieco.
— No, to może będzie lepiej, jeżeli na 

niego zaczekamy — oświadczyła, skubiąc 
trendzie okrywającego stół barwnego o- 
brusa. — Wszystkiemu, co powie mężczy 
zna, zwykle się więcej daje wiary — wtrą 
ciła tonem głębokiego przekonania. — 
On zresztą jest więcej uczony. Był w szko 
łach. A o mnie. pani gotowa pomyśleć, że 
prawię bajki.

— Słowo daję, że nie pomyślę — zape­
wniła ją Irena, uśmiechając się wesoło,

I nagle drgnęła. Przez wpółuchylone 
okno wdarł się ten sam, słyszany już,

przed dwiema godzinami, daleki ryk, tak śledztwie tej czysto naukowej placówki?
przenikliwy, że niemal przypominający 
zgłuszony gwizd. W chwilę potem pow­
tórzył się znowu, głęboki a odległy, jak­
by wydobywający się z zawrotnych 'cze­
luści ziemnych. I znowu, jak wtedy, dole­
ciało z wysokości pełne trwogi krakanie 
stada spłoszonych wron.

A leśniczyna nie zaniepokoiła się wca­
le. Wręcz przeciwnie nawet. Odetchnęła 
jakby z ulgą. Znać było po niej, że usły­
szała nareszcie odgłos, którego spodzie­
wała się od dłuższego czasu. Chłopiec i 
dziewczynka ukazali się w progu z mina­
mi triumfującemu Adaś mrugnął na mat­
kę, jakby mówiąc: „a widzisz?“, Marysia 
uśmiechnęła się, odpędzając srokę, która 
poczęła ją tarmosić dziobem za łydkę i 
oboje wypadli znów do kuchci.

— Ryczy — zauważyła pani Montecer­
vi. — Wszyscy zresztą przewidywaliśmy, 
że będzie dziś dużo ryczał, Tak jest zaw­
sze, kiedy pan doktór dokupi baranów. 
On to czuje, a wczoraj właśnie chłopcy z 
Krzywcza — to taka wieś, niedaleko 
stąd, za borem, koło drugiego wąwozu — 
popędzili piętnaście sztuk na Czerwoną 
Przełęcz. Widocznie nic mu nie dali jesz­
cze.

Irena czuła ze wstydem, że trzeźwość jej 
zaczyna walczyć z jakąś niezrozumiałą, 
graniczącą z zabobonem, obawą.

— Pani Montecervi—odezwała się bła 
galnie. — Proszę mnie już dłużej nie mę­
czyć. Niechże pani powie mi nareszcie, 
co tam jest takiego. Ja... ja zaczynam 
się lękać.

Potem milczała już przez czas dłuższy, 
gdyż leśniczyna przystąpiła wreszcie do 
wyjawienia dręczącej zagadki, a to, co 
mówiła było tak dziwne, że Irena musia­
ła wytężyć całą swą wolę, aby uśmierzyć 
rozigrane nerwy. Bo nowina, którą usły­
szała teraz, stanowczo nie miała nic 
wspólnego ani z wiekiem dwudziestym, 
ani z cywilizacją, ani z nauką. Wieść ta 
wiodła swój ród z zamierzchłej głębi cza­
sów przedhistorycznych, kiedy człowiek 
bezradny i słaby, wyposażony w niedo­
skonałe narzędzia obrony, z trudem wy­
walczał sobie prawo do życia, napasto­
wany ze wszech stron przez dzikie zwie­
rzęta. Może była legendą tylko. Może 
jednak było w niej coś z prawdy. Może 
niektóre z tych strasznych opancerzo- 
nych potworów wielometrowej długości, 
o których głosiła, rzeczywiście przetrwa 
ły epokę, w której panowały wszechwła­
dnie na tej ziemi, i dożyły, rzadkie niesły 
chanie, a więc tern większą wzbudzające
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Irena przesunęła ręką po czole. Weso­
łość jej pierzchnęła nagle. Sama nie wie­
działa czemu, zabrzmiały jej w uszach .....

powrotem do Warszawy. W słowach i 
calem zachowaniu gospodyni jak również 
jej męża i nawet dzieci wyczuwało się te 
same ostrzeżenia, podobnie mgliste i nie­
jasne. O cóż więc chodziło właściwie? 
jakie strachy obrały sobie siedlisko w są

Pani Montecervi opowiadała długo 
dokładnie. Irena dowiedziała się w:ęc 
przedewszystkiem, że wieść o smoku, ży 
jącym ca dnie Czerwonego Jaru, od lat 
niepamiętnych tułała się po oklicy, prze­
kazywana z ust do ust, z pokolenia w po* 
kolenie. d. c. c.
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